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TRESC: Powszechna W ystaw a  K ra jow a w Poznaniu 1929 r —  A l  I. —  Z działalności Zw iązku W o jew ód zk ie go . —  S traż Pożarna i e lek try ­
czność.— F W iedem ann. — Środki zapob iegaw cze w pow iecie  M iechowskim  — Zestaw ien ie szkód ogniowych — W ykaz zasiłków
przyznanych p rzez P. ^ U. W. —  O fiary  na lo tn ik ów —St. Rudny. —  Z działalności O k ręgu  i S. P . O . pow K ie leck iego . —  S pra ­
w o zd a n ie ^  działalności Zw ierzyn ieck ie j S t r a ż y — Tym. — Udzia ł S tra ży  Pożarnych  O kr. C zęstochow sk iego  przy pożarach na niem iec­
kim G. Śląsku. — U roczystość  św. Florjana w O kr. Będzińskim, —  Zajście przy pożarze.— W. P rzerw a —  Z O kręgu  Kozien ick iego. —  
Z O kręgu  O poczyńsk iego . —  Z O kręgu  Częstochow sk iego. —  Przegląd  prasy fachowej prowincjonalnej. —  Dział u r z ę d o w y :  O k ó l­
niki od N r 50 do Nr. 53. —  Odznaczenia.

Powszechna Wystawa Krajowa
w  P o zn an iu  w  1929 r

Wśród wielkich poczynań ostatniej doby w Polsce, 
Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu, zakrojona na 
szeroką skalę, wysuwa się niewątpliwie na czoło zaintereso­
wań, jako poczynanie o istotnem wielkiem znaczeniu propa- 
gandowem w zakresie naszych zdobyczy kulturalnych, 
dachowych, gospodarczych i t p.

Powszechna Wystawa Krajowa, zgodnie z opinją wy­
powiedzianą przez Pana Ministra Kwiatkowskiego w jego 
expose na ostatniej wielkiej konferencji gospodarczej w War­
szawie, —  ma dać m. i. przejrzysty obraz sukcesów osiąg­
niętych w dziedzinie odbudowy gospodarczej naszego kraju 
i mieć pierwszorzędne znaczenie dla uwidocznienia naszych 
sił ekspansywnych. „Wystawa powinna pokazać światu, 
czem Polska jest i czem dalej być ma zamiar".

Słowa powyższe, wypowiedziane przez najwyższego 
rzecznika sprawy wystaw w Polsce, są wyrazem, że Rząd 
zdaje sobie dokładnie sprawę odpowiedzialności, jaka 
zarówno na nim, jak i na organizatorach Wystawy, ciąży.

Przez objęcie protektoratu przez Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej, przez oficjalne ogłoszenie udziału Rządu w niej, 
jej prywatny charakter zaciera się, a Rząd staje się współ­
twórcą Wystawy.

Zrozumienie celów i znaczenia Powszechnej Wystawy 
w najszerszych sferach społeczeństwa i w sferach rządowych 
jest nieodzownym warunkiem jej urzeczywistnienia.

Fakt ten nie może jednak zdjąć z nas codziennej tro­
ski o los imprezy, ponieważ samo zrozumienie dla niej nie 
wyczerpuje jeszcze warunków jej powodzenia

Ostateczne powodzenie Wystawy zależy od tego, co 
zostanie dla niej zrobione dziś, jutro i w każdym z następ­
nych dni, dzielących nas od terminu otwarcia. Gdyby mo­
żna dokładnie przeliczyć na czas to wszystko, co jest dla 
Wystawy do zrobienia, okazałoby się zapewne, że ani Rząd, 
ani sfery prywatne nie mają ani jednego dnia do stracenia.

Jeżeli mamy, lub mieć będziemy takie dni stracone, to 
musimy sobie uświadomić, że każdy z nich znajdzie swój 
ujemny odpowiednik na Wystawie.

Wystawa nie może zawieść tych oczekiwań, jakie Pol­
ska cała i świat wiążą z tego rodzaju przedsięwzięciem.

Jeśli nadziejom tym nie odpowiemy na Wystawie go­
dnie, Wystawa może stać się dla nas klęską na długie lata. 
Podcięlibyśmy bowiem wówczas korzonki nawet tym wątłym 
roślinkom, które, dzięki naszej działalności propagandowej, 
tu i ówdzie zaczęły się przyjmować.

Dobrze zorganizowana Wystawa będzie posiadała dla 
nas wybitne propagandowe znaczenie i to powinno nam 
przyświecać przy organizowaniu tego wielkiego przedsię­
wzięcia; zagranica widzi bowiem jeszcze Polskę w świetle 
lat ubiegłych, lub w cieniu potężnych sąsiadów,— zadaniem 
zaś Wystawy będzie roztoczyć przed oczyma cudzoziemca 
obraz Polski dzisiejszej, od b. zaborców całkowicie unieza 
lcżnionej, stanowiącej wykończoną, jednolitą całość kultu­
ralną, polityczną i gospodarczą

Obrazu Polski nie można stworzyć w wyobraźni ob- 
cęgo słuchacza czy czytelnika przy pomocy jedynie sa­
mych słów.

Słowo — to nasienie, które kiełkuje tylko na dobrze 
przygotowanym gruncie, a gruntem takim może być tylko 
niedającym się kwestjonować i przeczyć -  czyn. h I. J.

W dniu 12 maja 1928 r. odbyło się posiedzenie Za­
rządu Związku Kieleckiego, na którem, po zatwierdzeniu 
protokułu z poprzedniego posiedzenia załatwiono ważniej­
szą korespondencję przyjmując do wiadomości pisma:

1. Do Pana Wojewody z prośbą o wyjednanie 
w P. Z. (J. W. unormowania sprawy wysokości i repar­
tycji zasiłków dla Straży w ten sposób, aby P. Z. G. W. 
przeznaczył w ogólnej sumie takąż kwotę, jaką asygnują 
Sejmiki i aby fundusze te były przekazywane do reparty 
cji Związkowi Straży Pożarnych Woj. Kieleckiego, w celu 
podziału pomiędzy Straże.

2. Do Zarządu Głównego z prośbą o przyspiesze­
nie załatwienia szeregu zaległych spraw.
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3. Do Związku Wileńskiego ze zwróceniem uwagi, 
iż system angażowania instruktora bez wiedzy i zgody 
Związku zatrudniającego go odbija się demoralizująco na 
personelu i na biegu prac rozpoczętych i bynajmniej nie 
wpływa dodatnio na utrzymanie poprawnych stosunków 
korporacyjnych, jakie winny łączyć bratnie organizacje 
dążące do jednego celu

4. Do Zarządu Gł. wniosek na Radę Naczelną, aby 
instruktorzy mogli być angażowani przez inne Związki po 
zasiągnięciu opinji i zwolnieniu przez ten Związek, w któ­
rym pracują.

5. Z Dyrekcji kolejowej w Radomiu z powiadomie­
niem, że inspektorzy Związku są upoważnieni do lustracji 
objektów kolejowych z wiedzą i w porozumieniu z Dy­
rekcją. Na zasadzie powyższego zarządzenia Min. Kolei 
Dyrekcje żądają każdorazowego uprzedzenia o zamierzo­
nej lustracji i nazwiska lustratora.

6. Do Dyrekcji radomskiej z odpisem do Związku 
lubelskiego, wołyńskiego, poleskiego — odpowiedź na po­
wyższe zarządzenie z zaznaczeniem, iż ze względu na do­
konywanie lustracji objektów kolejowych podczas objaz­
dów ispektora w innych sprawach niemożliwem jest każ­
dorazowe uprzedzanie Dyrekcji.

7. Do Głównego Związku z załączeniem odpisu 
pisma Dyrekcji kolejowej w Radomiu w sprawie sposobu 
lustracji objektów kolejowych, oraz prośbę o przyśpiesze­
nie decyzji czy raporty lustracyjne należy formować we­
dług dotychczasowych szematów, czy też otrzymamy inne 
bardziej odpowiadające celowi, oraz zapytanie, czy mamy 
przeprowadzić kurs w Radomiu dla członków drużyn ca­
łej Dyrekcji radomskiej.

8. Do Zarządu Gł. z prośbą o przyśpieszenie na- 
nadesłania regulaminu zawodów z tablicą ocen, w prze­
ciwnym bowiem razie, wobec rozpoczęcia sezonu ćwi­
czebnego życie nas zmusi do wprowadzenia regulaminu 
opracowanego przez nas samych i tym sposobem stanie 
się nieaktualną rola Gł. Związku, jako czynnika dążącego 
do jednolitości i ujednostajnienia prac w naszej organizacji.

9. Do Zarządu Gł. z załączeniem własnego regu­
laminu zawodów i powiadomieniem, iż zmuszeni byliśmy 
wprowadzić w życie, jako tymczasowy obowiązujący 
w Zw. Kieleckiem w ciągu 1928 r.

10. Z okręgu miechowskiego plakat rozesłany przez 
Starostwo do gmin w celu wywieszenia po wsiach w spra­
wie obrony przed pożarami.

11. Do Okręgów okólnikowe^ z załączeniem pro­
jektu regulaminu zawodów do zaopinjowania i zapowiedź, 
że w czwartym numerze ,,Życia“ ukaże się obowiązujący 
w Związku kieleckim w ciągu 1928 r. ,,Tymczasowy regu­
lamin zawodów", który w celu ścisłego przestrzegania 
wszyscy zainteresowani winni dokładnie przestudjować.

12. Od redakcji „Przeglądu Pożarniczego" wykaz 
zaległości od poszczególnych Straży za prenumeratę 
„Przeglądu" i okólnikowe zarządzenie do Okręgów z za­
łączeniem wykazu zaległości i poleceniem zwrócenia uwa­
gi Strażom na konieczność terminowego pokrywania 
swych zobowiązań w celu wzmożenia działalności wydaw­
niczej „Przeglądu“ i obowiązku popierania organu fachowego.

13. Od Dyrekcji Szkoły muzycznej w Kielcach z 
powiadomieniem, iż na skutek publikacji w „Życiu" na­
stępują liczne zgłoszenia kandydatów z prośbą o wyjed­
nanie od Sejmików zasiłku na wpisowe po 100 zł. od 
osoby. Odpcwiedziano, iż kandydatów należy kierować 
do Okręgów, gdyż Sejmiki takich pozycji nie prelimino­
wały, a Zw. Wojewódzki kredytów nie posiada.

14. Do Związku Krakowskiego z powiadomie­
niem o wprowadzeniu skrótu telegraficznego „Pożarnictwo 
— Kraków".

15. Do Okręgów w sprawie wskazania kandydatów 
na Sędziów, którzyby mogli podjąć się tych obowiązków 
w innych Okręgach, mając tak teoretyczne jak i praktycz­
ne przygotowanie.

Następnie przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
inspektora za czas od 18 kwietnia do 12 maja 1928 r., 
w którym to okresie wiele czasu poświęcono:

1) opracowaniu tymczasowego egulaminu zawodów, 
który został rozesłany do Okręgów dla wyrażenia opinji,

2) opracowanie projektu wzoru sztandaru,
3) kontynuowaniu sprawdzania nadesłanych przez 

Okręgi sprawozdań rocznych z danemi statystycznemi
4) przygotowaniu materjału do IV numeru „Życia 

Strażackiego" oraz
5) czynnościom biurowym.
Pozatem inspektor wykładał na kursie pożarniczym 

w Ząbkowicach, biorąc udział w Komisji egzaminacyjnej. 
Kursy dałv rezultaty dodatnie. Słuchacze wy! azali duże 
postępy Świadectw wydano 28.

Niezależnie od tego odbyły się kursy w Busku przy 
udziale 36 słuchaczów, oraz w Staszowie przy udziale 43 
słuchaczów, z których 36-ciu otrzymało świadectwa, zaś 
rozpoczęły się w Słomikach przy udziale 40 słuchaczów, 
w Jędrzejowie przy udziale 67 słuchaczów, w Częstocho­
wie przy udziale 70 słuchaczów i w Opocznie przy udziale 
30 słuchaczów.

Zawody rejonowe przeprowadzono w Jedlińsku, 
Magnuszewie, Zawichoście, Lasocinie i Głowaczu.

W celu wyjaśnienia paru spornych spraw inspektor 
uczestniczył w posiedzeniu Zarządu okręgowego w Bę­
dzinie, na którem to zebraniu Zarząd na nowo się ukon­
stytuował wybierając na przezesa p. starostę Ołpińskiego.

W dniu 6 maja r. b. inspektor brał udział w obcho­
dzie wspólnym przez wszystkie Straże w Okręgu będziń­
skim uroczystości św, Florjana, która wypadła imDonują- 
co, tak ze względu na przybycie 33 Straży w liczbie około 
1000 osób z 15-ma sztandarami i 8-a orkiestrami, jak 
również ze względu na podniosły nastrój. Przy okazji od­
było się poświęcenie kamienia węgielnego pod remizę 
miejscowej Straży Ząbkowickiej.

Kontynuowanie inspekcji Okręgów w zakresie prac 
przysposobienia wojskowego łącznie z pułk. Ocetkiewiczem 
zostało przerwane z przyczyn niezależnych od Związku.

W okresie sprawozdawczym wpłynęło 185 pism, 
a od 1 stycznia 1928 r. 854, wysłano zaś 192 listy i okól­
niki, a od 1 stycznia 1928 r.— 1594.

Świadectw kursowych wydano 122, a od 1 stycznia 
1928 r.— 315.

Odznaczeń wydano 10, a od 1 stycznia 1928 r.— 107.
Delegacji inspektora było dni 16, a od 1 stycznia 

1928 r.— dni 87.
Interesantów załatwiono 20, a od 1 stycynia 1928 

roku — 91.
W dalszym ciągu zatwierdzono sprawozdanie kaso­

we przedstawione przez skarbnika za czas od 1 stycznia
do 10 maja 1928 r., mianowicie:
Pozostałość w gotówce z roku ub. . . . 2257,80
Składki od Straży Pożarnych . . . .  2367,60 

„ „ członków popierających . . . 4250,—
Subsydja i z a p o m o g i ............................................   7848,32
Znaki i wydawnictwa . . . . . .  2591,63
Biuro Związku . . . . . . .  83,75
Sumy przechodnie . . . . . .  1409,55
Pożyczki . . . . . . .  110.—

20918.65

Subsydja i zapomogi . . . . . • 260,—
Znaki i wydawnictwa . . . . . .  2379,20
Biuro Związku . . . . . . .  3676,62
Pożyczki . . . . . . . .  500, —
Inspektor . . . . . . . .  8449,94
Instruktorzy . . . . . . . .  3109,49
Zarząd . ...............................................................  1080,—
Propaganda . . . . . . . .  1428,—
Pozostałość w gotówce . . . . .  35,40

20918.65
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Po przyznaniu odznaczeń zatwierdzono przedstawiony 
przez inspektora regulamin zawodów, który postanowiono 
wprowadzić w życie jako tymczasowy obowiązujący w Zwią­
zku kieleckim w ciągu 1928 r przez opublikowanie w dziale 
urzędowym czwartego numeru ,,Życia Strażackiego".

Jednocześnie zatwierdzono tabelę oceny ćwiczeń 
i szematy na blankiety:

1) oceny poszczególnych Straży,
2) protokulu sądu konkursowego i
3) raportu Naczelnika zjazdu.
Blankiety te postanowiono wydrukować i rozesłać 

Okręgom wraz z instrukcjami do ćwiczeń z narzędziami, 
w celu ścisłego przestrzegania.

Po załatwieniu zaś spraw personalnych i zatwierdza­
niu protokułu Walnego Zgromadzenia Okręgu kieleckiego 
rozpatrzono nadesłane przez instruktorów sprawozdania 
roczne i postanowiono przyznać:

I-szą nagrodę w kwocie zł. 150 —instruktorowi Fran­
ciszkowi Walcowi,

II-gą nagrodę w kwocie zł. 100 — st. instruktorowi 
Władysławowi Sztajerowi,

III-cią nagrodę w kwocie zł. 50 — instruktorowi Her­
manowi Kurcwegowi.

Ze względu na wyjątkowo staranne opracowanie 
przyznano d wi Stanisławowi TymowP i Władysławowi 
Urbańskiemu po zł 75,

oraz zatwierdzono program działalności Związku 
Wojewódzkiego na 1928 rok, jak następuje:

1. Opracowanie sprawozdania rocznego,
2. Opracowanie materjału na Radę Wojewódzką,
3. Prace statystyczne na wystawę w Poznaniu,
4. Udział w Wystawie regjonalnej w Kielcach w po­

łowie września r. b.
5. Wydawanie ,,Życia Strażackiego",
6. Inspekcja Okręgów i Straży,
7. Lustracje objektów kolejowych,
8. Lustrację Okręgów w zakresie P. W i W. F.
9. Udział na zawodach okręgowych,

10. Inspekcje zawodów rejonowych,
11. Udział w Komisjach egzaminacyjnych i wykłady

na kursach pożarniczych,
12. Przygotowanie zawodów wojewódzkich,
13. Odprawy instruktorów,
14. Przeprowadzenie 6 konferencji z kandydatami

na Sędziów,
Ustalono poniższe terminy:
16 czerwca — Konferencja z kandydatami na sędziów 

w Radomiu, '
17 czerwca „ „

w Kielcach,
24 czerw ca 

w C zęs toch ow ie .
29 czerwca „

w Ostrowcu.
29 lipca— Zebranie Rady Wojewódzkiej w Kielcach,
4 sierpnia— Konferencja z kandydatami na sędziów 

w Sosnowcu,
22 września „ „ „

w Kielcach,
22 września— Odprawa instruktorów w Kielcach,
23 września— Zawody wojewódzkie w Kielcach,
23 września— Konkurs orkiestr w Kielcach,
23 grudnia— Odprawa instruktorów w Częstochowie.
Wobec decyzji o przyjęciu udziału w P. W. K. w Po­

znaniu w 1929 r.— polecono inspektorowi przygotowanie 
mapy Województwa, wykresów graficznych z działalności 
Związku i t. p. — upoważniając do poczyniena potrzebnych 
wydatków na materjały techniczne i robociznę.

Radę Wojewódzką postanowiono zwołać pa rozesła­
niu członkom materjału na dzień 29 lipca 1928 r. Zebra­
nie odbędzie się w sali portretowej w Kielcach, o godzi­
nie 10 z następującym porządkiem obrad:

1. Zatwierdzenie protokułu zebrania w dniu 4 gru­
dnia 1927 r.

2. Sprawozdanie z działalności Związku za 1927 r.
3. Sprawozdanie finansowe i protokuł Komisji re­

wizyjnej.
4. Budż< t na 1928 r.
5. Program działalności na 1928 r.
6. Wnioski.
Przystępując do załatwienia spraw bieżących uchwalono
1. Zorganizować wycieczkę do Pragi na zjazd i wy­

stawę i uchwalono zwrócić się do Okręgów z zaleceniem 
delegowania instruktorów i wyjednanie dla nich na koszty 
delegacji potrzebnych funduszów.

2. Zatwierdzono wzory dyplomów dla Straży za 
udział w zawodach wojewódzkich i postanowiono zamówić 
potrzebną ilość, upoważniając prezydjum do wydatkowa­
nia potrzebnych sum.

3. Postanowiono rozesłać Okręgom na ich koszt 
książkę dla kontroli składek członkowskich, z zaleceniem 
prowadzenia tej czynności od l-go stycznia 1928 r.

4. Wobec pogwałcenia przez Walne Zgromadzenie 
Straży Pożarnej Ochotniczej we Włoszczowie § 36 Statu­
tu— postanowiono unieważnić to zebranie i polecić Zarzą­
dowi zwołanie ponownego Zgromadzenia.

5. Wobec pogwałcenia § 45 Statutu przez Walne 
Zebranie Straży Pożarnej Ochotniczej w Miechowie posta­
nowiono unieważnić to zebranie i polecić Zarządowi zwo­
łanie ponownego zebrania z zastosowaniem się do prze­
pisów i

6. Wobec zbliżającego się terminu zawodów okrę­
gowych— polecono inspektorowi zorganizowanie konferen­
cji dla kandydatów na Sędziów konkursowych i przed­
stawienie kandydatów do mianowania.

W  dniu 30 maja 1928 roku w Radomiu odbyło się po­
siedzenie Zarządu Związku kieleckiego, na którem po zatwier­
dzeniu protokułu załatwiono ważniejszą korespondencję —  
przyjmując do wiadomości pisma:

1 1 Gł. Związku powiadamiające, iż w dniu 31 maja r.
b. Pan Prezes Gł. Zw. przybędzie do Kielc, w celu rewizy­
towania Pana Wojewody. Na zaproszenie Pana Wojewody, 
przy wizycie tej będzie obecny prezes J. Kon. Na powitanie 
Prezesa Gł Zw. wydelegowany został inspektor.

2) Okólnikowe Gł. Związku w sprawie angażowania 
instruktorów po uprzednim zasięgnięciu opinji Związku w któ­
rym dotąd dany instruktor pracował.

3) Okólnikowe Gł. Związku z załączeniem regulaminu 
zawodów Odpowiedziano, iż przed otrzymaniem zmuszeni 
byliśmy wprowadzić w życie na swoim terenie „Tymczasowy 
regulamin zawodów” , opublikowany w N°4 „Życia Strażac­
kiego" zwłaszcza, że regulamin Gł. Związku nie został za­
twierdzony przez Radę Naczelną, nie był uprzednio rozesłany 
Związkom do opinji i nie jest kompletny. Takąż decyzję po­
wzięto w stosunku do regulaminu służby wewnętrznej, opu­
blikowanego w Nr. 17 i 18 „Przeglądu Pożarniczego".

4) Z Gł Związku wezwanie prezesa Kona i inspektora 
Drzewieckiego na zebranie Komisji regulaminowej w dniu 
4 czerwca 1928 roku z załączeniem projektu regulaminu Gł. 
Związku. Postanowiono odpowiedzieć, iż stosownie do uchwały 
zaprotokułowanej w protokule posiedzenia Zarządu Związku 
kieleckiego w dniu 4 lutego 1928 roku — nikt z członków 
Zarządu, nie wyłączając inspektora udziału nie weźmie. Przy 
okazji przejrzano nadesłany projekt i uznano go, ze względu 
na tendencję i przewodnią myśl, za nie nadający się do dyskusji.

5) Okólnikowe Gł. Związku z zakazem przyjmowania 
przez oficerów Korpusu inspekcyjnego mandatu przewodni­
czących Walnych Zebrań Straży, bez specjalnego polecenia 
Zarządu Związku.

6) Gł. Związku z powiadomieniem, że dotąd nie zostały 
zatwierdzone Statuty Związków Głównego, Wojewódzkich 
i Okręgowych.

7) Okólnikowe Gł. Związku powiadamiające o Zjeździe 
Straży czechosłowackich i wystawie w Pradze w czasie od
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5 do 8 lipca 1928 roku i polecające nadesłanie przed 5 czer­
wca r. b. wykazu kandydatów, chcących na swój kosz jechać, 
w celu wyjednania ulg paszportowych i kolejowych.

8) Okólnikowe „Przeglądu Pożarniczego” z powiado­
mieniem o drukowaniu w broszurach „Regulaminu zawodów" 
i „Regulaminu służby wewnętrznej". Odpowiedziano, iż regu­
laminy te nie mogą być wprowadzone na terenie Zw. kielec­
kiego, wobec nie zatwierdzenia ich przez Radę Naczelną.

9) P. Z. U. W. z powiadomieniem o przyznaniu zasiłku 
Związkom Wojewódzkim. Wobec tego, że ponownie przy 
repartycji zostaliśmy pokrzywdzeni w stosunku do innych 
Związków, wystąpiliśmy do P.Z.U.W. z prośbą o uzupełnienie.

lOj Do Pana Wojewody z prośbą o pociągnięcie do 
odpowiedzialności pobicia strażaków i niedopuszczenia do 
akcji ratunkowej przez tłum wieśniaków z sołtysem na czele 
we wsi Patków powiatu kozienickiego

11) Dyrekcji kolejowej w Radomiu odwołujące, na za­
sadzie zarządzenia Ministerjum Kolei, ograniczenia dotyczące 
uprawnień inspektorów przy lustracjach objektów kolejowych.

12) Okręgu w Miechowie w sprawie żądania opłat stem­
plowych od Straży. Wystosowano zażalenie do Izby Skarbo- 
w Kielcach z prośbą o pouczenie podwładnych organów, iż 
Straże, jako zrzeszenia, których zadaniem jest wyłącznie dzia­
łalność dobroczynna, są zwolnione od opłat stemplowych.

13) Okręgu pińczowskiego z zapytaniem, jak należy 
kwalifikować na zawodach te Straże, które nie posiadają 
drabin Szczerbowskiego i więcej niż 12 metrów węża. O d­
powiedziano, iż Okr^g powinien dostarczyć na zawody, tak 
rejonowe, jak okręgowe, komplet narzędzi. O  ile zaś która 
Straż nie może wykonać danego ćwiczenia, bez przygotowa­
nia, lub po przygotowaniu na pożyczonych narzędziach, to 
dane ćwiczenie opuszcza, otrzymując ze ro  punktów.

14 Zaproszenie Straży w Koprzywnicy na uroczystość 
15-lecia i poświęcenia remizy w dniu 3 czerwca r. b. W o ­
bec tego. że nikt z członków Zarządu nie może być delego­
wany — postanowiono telegraficznie przesłać życzenia.

15) Zaproszenie Straży w Przysusze na uroczystość 
10-lecia i zawody rejonowe w dniu 8 lipca r. b. Postano­
wiono zapytać, czy, ze względu na wycieczkę do Pragi, uro­
czystość ta nie będzie odłożona.

16) Przynaglenia do wszystkich Okręgów z poleceniem 
załatwienia zalegających spraw.

17) Przynaglenie do Związków wojewódzkich zalegają­
cych z płaceniem składki dla rodziny po ś. p. Olechowskim.

18) Okólnikowe do Okręgów z poleceniem wskazania 
kandydatów na Sędziów na zawody okręgowe, w celu za­
proszenia na konferencję przyszkoleniową.

19) Okólnikowe do okręgów z poleceniem dokonania 
podziału powiatu na rejony z przydzieleniem poszczególnych 
Straży i mianowaniem naczelników rejonowych i ich zastę­
pców. Powyższe szczegóły winny być podane Związkowi 
wojewódzkiemu.

20) Rozesłano do Okręgów książkę do kontroli skła­
dek pobieranych od Straży, w których powinny być ozna­
czone sumy przekazywane Zw. wojewódzkiemu oraz kontro­
la przynależenia Straży do Kasy Strażackiej.

21) Okólnik do Okręgów z wnioskiem wyjednania fun­
duszów na delegowanie instrukt ira do Pragi na Wystawę 
międzynarodową i Zjazd ćwiczebny Straży czechosłowackich 
oraz podania kandydatów z pośród ochotników którzyby 
chcieli wziąć udział.

Pozatem przyjęto do wiadomości poniższe sprawozda­
nie inspektora za czas od 13 do 30 maja 1928 roku.

Krótki okres sprawozdawczy, poza pracami biurowemi, 
poświęcony był wykładom r egzaminom na kursach pożarni­
czych w Słomnikach (37 słuch.), w Jędrzejowie <64 słuch.), 
w Opocznie (15 słuch.), w Włoszczowie (15 słuch.), i w Woj- 
kowicach-Kopiornych (35 słuch.) Zawody rejonowe przepro­
wadzono w Osieku, Skaryszewie, Jastrzębiu i Wolanowie.

Na skutek polecenia Pana Wojewody, łącznie z p. Sta­
rostą, przeprowadzono dyskusję z założycielami usiłującemi 
założyć drugą Straż wyłącznie żydowską w Szydłowcu. Po

zaalarmowaniu i przećwiczeniu dotychczasowej Straży wyjaś­
niono założycielom, że zamiary ich są zupełnie zbyteczne i że 
statut ich nie będzie zalegalizowany.

W  Końskich, łącznie z druhem J. Telatyckim, brano 
udział w konferencji mającej na celu zlikwidowanie incydentu 
pomiędzy Sądem konkursowym i oficerem Straży w Końskich.

Postanowiono, że należy przeprosić Sąd
Dokonano inspekcji Straży w Głowaczewie, powiatu 

opoczyńskiego. Zarządzony alarm w obecności władz okrę­
gowych wypadł niezadawalająco.

W  Włoszczowie odbyto konferencję z Prezydjum Za­
rządu Straży w sprawie ponownego pogwałcenia Statutu 
Straży przy zwoływaniu Walnego Zebrania.

W  28/5.1928 r. brano udział w uroczystem przyjmowa­
niu Pana Wojewody w Myszkowie przez Straże Okręgu za­
wierciańskiego. Zgromadziło się 450 druhów z 22 Straży ze 
sztandarami i orkiestrami. Pomimo ulewnego deszczu defilada 
wykonana była bez zarzutu.

Odbyto konferencję z Władzami Dyrekcji w sprawie 
lustracji objektów kolejowych,na zasadzie nowego wyjaśnie­
nia Ministerjum Kolei, jak również w sprawie kursów i or­
ganizacji okręgowej. Te ostatnie sprawy odłożono do końca 
czerwca.

W  okresie sprawozdawczym wpłynęło 97 pism, a od 1
stycznia 1928 r. —  951, wysłano zaś 339 listów i okólników,
a od 1 stycznia 1928 roku 1933.

Świadectw kursowych wydano 184, a od 1 stycznia 1928
roku 499.

Odznaczeń wydano 64, a od 1 stycznia 1928 roku 171.
Delegacji inspektora było dni 15, a od 1 stycznia 1928 

roku 104.
Interesantów załatwiono 13, a od 1 stycznia 1928 roku 104.
Wobec niestawienia się zaangażowanego aspiranta 

Sypniewskiego anulowano nominację i postanowiono zaan­
gażować aspiranta Staniszewskiego, delegując go od 1 czer­
wca 1928 roku na Okrąg wierzbnicki, oraz aspiranta Mały 
skę od 15/6.

Zatwierdzono protokuły Walnych Zebrań Okręgu opo­
czyńskiego i sandomierskiego.

Zatwierdzenie protokułu Okręgu buskiego odłożono do 
czasu uzupełnienia go sprawozdaniem finansowem.

Postanowiono zaprosić na Sędziów konkursowych:
1) Na zawody okręgowe w Radomiu w dniu 24 czer­

wca 1928 roku —  d/hów Pakosińskiego, Wójcika i Sarno- 
wicza, na zastępcę zaś Kałkowskiego.

2< Na zawody okręgowe w Jędrzejowie w dniu 1 lipca 
1928 roku —  d/hów: Kalafarskiego, Dąbrowskiego i Sztajera, 
na zastępcę zaś Kałkowskiego.

Wyżej wymienionych kandydatów na Sędziów postano­
wiono zaprosić na godz. 17 dnia 23 czerwca 1928 roku do 
Radomia na konferencję przeszkoleniową pod przewodnic­
twem inspektora Związku.

Anulując odpowiednie uchwały dotyczące terminów 
konferencji przeszkoleniowych dla kandydatów na Sędziów, 
następną konferencję postanowiono odbyć 17 czerwca r. b. 
w Częstochowie i dn 29 czerwca r. b. w Ostrowcu w remi­
zach Straży o godzinie 10 rano.

STRAŻAK ŚLĄSHI.

Straż pożarna i eleKtryczność.
Do roku 1900 przypadło więcej jak 500 wypadków 

podczas ruchu. Wskutek pomnożenia się central okręgo­
wych wdziera się elektryczny prąd zwolna do najdalszych 
i najmniejszych miejscowości. Straże pożarne powinny 
więc zająć się tą gałęzią wiedzy technicznej więcej niż 
dotąd, bo niema przemysłu niebezpieczniejszego, lub wię­
cej przeszkadzającego straży pożarnej przy akcji ratunko­
wej jak zakłady elektryczne zwłaszcza ich sieci przewo­
dów. Nieraz zapewne straże pożarne wywołały niespo­
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dzianki o poważnych następstwach, wskutek nieznajomości 
istoty elektryczności i jej urządzeń.

Zjednoczenie elektrowni ustaliło w porozumieniu ze 
strażami pożarnemi prawidła, regulujące postępowanie 
przy pożarach w elektrowni, które poniżej pozwalam so­
bie podać uwadze kierowników straży.

A . O g ó ln e  w s K a z ó w K i .
a) Poleca się dążyć do najściślejszej współpracy po­

między strażą pożarną i elektrownią. Urzędnicy elektrow­
ni, wykazujący sie jako tacy, mają dostąp do miejsca 
pożaru w charakterze służbowym.

b) Każda miejscowa elektrownia winna mieć słałe 
pogotowie personelu na wypadek pożaru, które natych­
miast po zawiadomieniu o pożarze, wzgl. na wezwanie 
straży pożarnej udaje sie na miejsce pożaru.

c) W  miejscowościach, gdzie niema elektrowni, straż 
pożarna, powinna jednego, lub paru członków wyszkolić 
jako elektromonterów pożarniczych, aby mogli w razie 
potrzeby proste prace instalacyjne wykonać.

d) W zakładach przemysłowych nie mogą być wy­
konywane w żadnym razie jakiekolwiek prace przez nie­
wykwalifikowane osoby, nie znające ruchu miejscowego. 
Roboty elektrotechniczne, konieczne w wypadku pożaru, 
jak odłączenie pojedynczych linji przewodów, skrócenie 
przewodów, wyłączenie motorów, wykonują, o ile tylko 
można, urzędnicy elektrowni, a tylko w nagłych wypad­
kach strażacy elektromonterzy. Łączenie w urządzeniu 
dla prądu o Wysokiem napi ciu wykonać mogą wyłącznie 
funkcjonarjusze elektrowni (monterzy ruchu).

e) Elektromonter strażak zachowuje klucz do tablicy 
rozdzielczej napiącia niskiego, znajdującej się w budce 
przetwornicowej danej miejscowości.

B. Z a s a d n ic z e  p o ję c ia  e le K t r y c in o - t e c h n i c * n e .
1) Urządzenia o Wysokiem napięciu są to urządze­

nia z napiąciem, skierowanem do ziemi o więcej niż 250 
wolt. Do takowych należą: elektrownie, stacje łączeń, 
budki przetwornicowe, urządzenia kolei i przewody napo­
wietrzne. Podobne urządzenia oznaczone są najczęściej 
szyldem ze strzałką w kształcie błyskawicy i napisem: 
„Baczność — wysokie napięcie —  niebezpieczeństwo ży­
cia” , lub temu podobne; w budowach są one otoczone 
siecią ochronną, celem zapobieżenia dotknięcia przypad­
kowego. Przewody napowietrzne o wysokiem napięciu 
(linje dalekonośne) są oznaczone wyżej wymienionymi 
szyldami na masztach i szczególnie wielkimi izolatorami 
porcelanowymi. Każde bezpośrednie, lub pośrednie dot­
kniecie jest niebezpieczne dla życia.

2) Urządzenia o niskiem napiąciu są to urządzenia 
z napiąciem, skierowanem do ziemi o mniej niż 250 wolt. 
Do takowych należą: wszystkie urządzenia elektryczne nie 
należące pod B 1. szczególnie sieci miejscowe, instalacje 
domowe i pewne ruchy elektromotoryczne. Dotkniecie 
także jest niebezpieczne, wobec czego należy go koniecz­
nie unikać.

Osobny rodzaj pomiędzy urządzeniami o niskiem 
napięciu tworzą prądy telegraficzne i telefoniczne (urzą­
dzenia prądu słabego , które w razie pożaru stykają sie 
z przewodami prądu silnego (przewodami o wysokiem, 
lub niskiem napięciu) i w ten sposób nabyć mogą cha­
rakteru niebezpiecznego.

C. Ś r o d R i  z a p o b i e g a w c z e  p r z y  p o ż a r a c h .
1) Ogólne:
a) w każdym razie powinno się zawiadomić najbliższe 

biuro ruchu elektrowni w najkrótszej drodze — telefonicznie, 
telegraficznie, lub gońcem, które na wezwanie wyśle na 
miejsce pożaru odpowiedni personel. Tylko ci decydują 
o potrzebnych środkach zapobiegawczych co do urządzeń 
o wysokiem napięciu i o ich wykonaniu.

b) Odłączenie ma się odbyć zawsze porządnie zapo­
mocą znajdujących się łączników. Środek gwałtowny do- 
ziemiania i skrócanie przewodów można tylko stosować w ra­

zie niebezpieczeństwa życia i to tylko z największą ostroż­
nością przez fachowców.

c) W  elektrycznych zakładach ruchu palących się, lub 
bezpośrednio agrożonych wstrzymuje się ruch tylko w ra­
zie najostatniejszym i to tylko przez personel ruchu.

d) W  palących się ubikacjach, lub bezpośrednio zagro­
żonych pożarem, odłącza maszyny, znajdujące się w ruchu, 
personel ruchu. O ile tych, lub innych osób wykształco­
nych w tym zawodzie niema na miejscu, wtedy prace te 
wykona elektromonter strażak. Wszelkie przewody, z wy­
jątkiem urządzeń oświetlenia, odłącza się od prądu.

e) Żarówki, znajdujące się w ubikacjach palących się,
lub zagrożonych pożarem, należy włączyć — i w dzień.
Przeciwnie wszystkim innym środkom oświetlenia, świecą się 
żarówki także w przepełnionych dymem ubikacjach; są one 
przeto niezbędne do ułatwienia akcji ratunkowej. Przewo­
dów do nich należących nie wolno odłączać.

O ile przewody są znacznie zniszczone, poleca się bez­
pieczniki z odpowiedniego okręgu prądu usunąć.

2) Środki gaszenia:
a) Przed rozpoczęciem akcji gaszenia winno sie 

urządzenia elektryczne, o ile można, odpowiednio . łączni­
kiem wyłączyć. Nie wolno drutu przewodniego bez przy­
czyny przecinać lub zrywać.

bi Maszyny, tablice rozdzielcze i aparaty winno sie, 
chronić możliwe od wody użytej do gaszenia. W razie 
pożaru w urządzeniach elektrycznych wolno bez wyjątku, 
używać działające kwasem, nie palne i nie przewodzące 
środki do gaszenia (gaśnice na sucho). W  ubikacjach 
z aparatami zawierającemi wieksze mnóstwa oleju (prze­
twornice, łączniki olejowe) poleca sie używanie piasku. 
Przy maszynach zaś nie wolno używać piasku, lecz gaśni­
ce na sucho, lub inne środki równoznaczne.

c) Przy pożarach linji dalekonośnych (pożary masz­
tów) nie zawsze można bądzie gasić bez wody. O ile cho­
dzi o przewody o wysokiem napięciu winno postarać sie 
o to, by odpowiednie linje przewodów były przed 
gaszeniem bez napięcia, należy wiec je wyłączyć (łączni­
kiem masztowym wzgl. linjowym).

Skrzynie wodną wzgl. komorę sikawki winno sie przy 
najbliższej studni uziemić. O ile to niemożliwe, poważnym 
środkiem ochronnym jest połączona z prądownicą linką 
miedzianą, płyta metąlowa na której steje prądownik. Na­
leży za wszelką cene unikać kierowania prądu wody na 
przewody o wysokiem napięciu.

3. Uzbrojenie straży pożarnej w warunkach elektry- 
cznem porażeniem grożących:

a) Każdy metal przewodzi prąd i jest przeto niebez­
pieczny dla człowieka. Dotknięcie każdego przewodu guzi­
kami metalowymi wzgl. okuciem kasku jak munduru trzeba 
jaknajsurowiej unikać

b I Prądownik nosi stosowną płytę metalową większej 
płaszczyzny, do której przyłącza się prądownicę przewodem 
o wystarczająco wielkim przekroju.

c) Personel elektrowni, wzgl. elektromonter strażak, ma 
być zaopatrzony na wypadek potrzeby w kleszcze z rączka­
mi dobrze izolowanemi.

D. P o s t ę p o w a n i e  p o  p o ż a r z e .
Po ukończeniu akcji gaśniczej wolno wstąpić na miej­

sce pożaru dopiero wtedy, gdy stwierdzono, że wszelkie 
uszkodzone przez pożar części instalacji elektrycznej zupeł­
nie odłączone. Urządzenie wolno dopiero uruchomić, gdy je 
uznano przez właściwe czynniki jako odpowiadające przepi­
som ochronnym.

E. O b c h o d z e n ie  s ię  z u l e g ły m  n ie s z c z ę ś l iw e m u  
w y p a d K o w i  p r z y  p o ż a r z e .

a) Przy wypadkach, spowodowanych dotknięciem prze­
wodu, lub innych części, zawierających napięcie w urządze­
niach o niskiem napięciu, należy urządzenie to wyłączyć 
z sieci prądu, ponieważ dotknięcie uległego wypadkowi nie­
bezpieczne jest dla ratującego. O  ile nie można prądu wy­
łączyć, lub przeciąć, pod odpowiedniemi warunkami ochron­
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nymi (np. kleszczami z rączkami izolowanemi a to tylko 
przez fachowców), należy uległego wypadkowi chwycić su­
chą derą, lub innymi przedmiotami izolującemi i oddalić go 
od prądu.

b) Przy wypadkach o Wysokiem napięciu wolno ule­
głego  wypadkowi dopiero wtedy oddalić od prądu, gdy prąd 
jest wyłączony.

c) Jeżeli osoba jest porażona udarem elektrycznym 
trzeba bezzwłocznie zastosować sztuczne oddychanie. W  każ­
dym wypadku musi być lekarz zawezwany.

Franciszek Wiedemann 
Naczeln ik  O chotn iczej S traży Pożarnej w  Chorzow ie.

Ofiary na lotnictwo.
Wiadomo nam, że w przyszłej wojnie o zwycięstwie 

decydować będą tylko „Samoloty i Gazy trujące” przeto 
samolotom wroga, przeciwstawić musimy własne silne lotni­
ctwo, własny przemysł chemiczny, maski i ubrania przeciw­
gazowe. Ponieważ położenie strategiczne Polski znajduje 
się w tak zw. „granicach niebezpiecznych” , przez które mo­
że wtargnąć nieprzyjaciel w każdej chwili, a zatem nie mo­
żemy dać się zaskoczyć, nie posiadając w dostatecznej 
ilości nowoczesnych środków obrony, jesteśmy z góry ska • 
zani na zagładę i zależność od naszych nieprzyjaciół, któ­
rzy, ustawicznie się zbrojąc, szykują się przeciwko nam do 
wojny odwetowej. Jeżeli weźmiemy też pod uwagę, że nie- 
wytwarzamy własnych silników lotniczych, budujemy bardzo 
mało samolotów, przemysł chemiczny jest dopiero w zarodku, 
jesteśmy bez cywilnej szkoły lotniczej Iza wyjątkiem insty­
tutu aerodynamicznego w Warszawie niedawno powstałego), 
to przekonamy się, że niebezpieczeństwo dla naszej ojczyzny 
jest wielkie i groźne.

W  związku z powyższem, przedstawiam projekt sprze­
daży cegiełek, w postaci bloczków po 100 sztuk każdy 
w różnej cenie od 10 groszy do 1 zł. i wyżej, przez po­
szczególne Zarządy Straży Pożarnych. Rozprzedaż w róż­
nych okolicznościach dałaby możność naszemu strażactwu 
wydatnie przyczynić się do przyspożenia funduszów na wy­
żej wskazane cele.

C z o ł e m !
Dowódca Drużyny Kolejow ej Poża rn e j S t. M aczki

Stefan Rudny.

ŚrodKi zapobiegawcze
w powiecie miechowskim.

Starostwo miechowskie wydało poniższą odezwę i za­
rządzenia.

D o  L u d n o śc i  
po w ia tu  m iechow sK iego .

Wobec klęski pożarów pochłaniającej co roku w po­
wiecie miechowskim setki budowli wraz z nagromadzonemi 
zbiorami, inwentarzem żywym i martwym, a której przyczy­
ną w wielu wypadkach jest nieprzestrzeganie przez ogół 
ludności przepisów przeciwpożarowych, oraz przepisów do­
tyczących walki z powstałym pożarem, przypominam, że: 
1 i przy stawianiu nowych budowli i ich utrzymaniu należy mieć 
na uwadze bezpieczeństwo pożarowe, 2) dla zabezpieczenia się 
od podpaleń po wsiach i miasteczkach winni być utrzymy­
wani stróże nocni, 3) w pobliżu domów mieszkalnych i bu­
dynków gospodarczych nie wolno gromadzić materjałów 
łatwopalnych (słomy, siana i t. p.>, 4) na strychach domów 
mieszkalnych nie wolno urządzać składów węgla, słomy, 
siana i t. p. materjałów łatwopalnych, 5) osoby, wchodzące 
w nocy do stajni, obór, na strychy i t. p. winny używać 
światła zasłoniętego, naprzykład latarni, nigdy zaś świec, 
zapałek i t p., 6) nie wolno przenosić ognia w niezakry-

tych naczyniach i wysypywać popiołu w miejsca niezakryte 
i niezabezpieczone od pożaru,, 7) kominy i piece winny być 
zbudowane z materjału ogniotrwałego i zarówno z zewnątrz, 
jak i wewnątrz otynkowane, przyczem kominy na strychu 
winny być pobielone, 8) nie wolno w nocy rznąć sieczki, 
młócić i t. p. przy niezakrytym świetle, oraz palić tytoniu 
w stodołach, oborach i t. p., 9) rodzicom nie wolno pozo­
stawiać małych dzieci w domu bez opieki, ICh każdy posia­
dacz budowli, a nie należący do straży pożarnej, winien 
utrzymywać wyznaczone przez wójta, lub sołtysa, względnie 
Komisję Przeciwpożarową Gminną— narzędzia pożarnicze i oka­
zywać je w razie kontroli osobom do tego powołanym, oraz 
na alarm pożarowy natychmiast pośpieszyć z nim, czy to do 
pożaru, czy też na oznaczone przez sołtysa (wójta) miejsce 
zbiórki (może posłać swojego zastępcę), 11) do chwili przy­
bycia straży pożarnej, akcją gaszenia pożaru kieruje wójt, 
lub sołtys, zaś po przybyciu straży czynność tą oddaje jej 
naczelnikowi oraz udziela mu wszelkiej pomocy wchodzącej 
w zakres gaszenia pożaru (dostarcza potrzebnej ilości: koni, 
ludzi, narzędzi, beczek i t. p ), 12l każdy obywatel na żą­
danie, ezy to sołtysa, czy też wójta, czy wreszcie członka 
straży pożarnej winien dać żądaną pomoc.

O p o r n i  p o w y ż s z y m  z a r z ą d z e n io m  b ę d ą  p o c i ą ­
g a n i  d o  o d p o w i e d z i a ln o ś c i  K a r n o - s ą d o w e j  z art .  
138 i 130 H. K., K t ó ry  g r o z i  a r e s z t e m  d o  j e d n e g o  
m ies ią c a ,  l u b  g r z y w n ą .

Jednocześnie podaję do wiadomości, iż z dniem 
1 kwietnia r. b. Wydział Powiatowy ubezpieczył z własnych 
funduszów w sumie wartości wszystkie konie użyte przez 
straże pożarne do pożarów. Na wypadek więc padnięcia 
lub okaleczenia konia należy zawiadomić o tem wójta (bur­
mistrza), a ten łącznie z zaprzysiężoną Gminną Komisję Sza­
cunkową sporządzi odpowiedni protokuł i przeszłe go W y ­
działowi Powiatowemu, który natychmiast wypłaci poszko­
dowanemu przyznaną sumę.

Starosta (— ) Karo I Pohoski, 
Miechów, dnia 13 kwietnia 1928 r.

STAROSTWO W MIECHOWIE Miechów, dn. 16.4.1928 r. 

L. 7245/23.

D o
w s z y s t K ic b  M a g i s t r a t ó w  i U r z ę d ó w  G m in n y c h

w  p o w ie c ie .
Załączając potrzebną ilość plakatów, polecam pp. W ó j­

tom i Burmistrzom: 1) zarządzić, aby plakaty były wywie­
szone w widocznych miejscach we wszystkich wsiach 
(w mieście) 2) aby natychmiast omówili z zarządami po­
szczególnych straży sposoby dostarczania na alarm pożarowy 
koni, poczem jeden z tych sposobów, gwarantujący w miej- 
cowych warunkach szybkie dostarczanie ilości koni, potrzeb­
nej do przewiezienia taboru i straży do pożaru - wprowadzić 
w życie, 3) w tych miastach i gminach, w których niema 
Komisji Przeciwpożarowej Gminnej, natychmiast powołać, 
ją do życia, zaś jeżeli jest i słabo działa zreorganizować ją, 
oraz ściśle przestrzegać i wprowadzić w czyn uchwały K. P. G., 
wskazane w jej regulaminie, wydanym przy rozporządzeniu 
p. Wojewody Kieleckiego Nr. 1644/III z dnia 8 kwietnia 
1925 roku.

Za opieszałość, względni niestosowanie się do powyż­
szego pp. Wójci, Burmistrze, Sekretarze i Sołtysi ulegną 
karze, w myśl art. 257 i 259 Ustawy o Samorządzie gmin­
nym z roku 1864.

Starosta (— ) K a ro l Pohowski. 

STAROSTWO W  MIECHOWIE Miechów, dn. 16.4.1928 r. 

L. 7245/23.

D o
P o w i a t o w e j  K o m e n d y  P o l i c j i  P a ń s t w o w e j

w  M i e c h o w ie .
Załączając 100 egzemplarzy plakatu, polecam rozesłać 

go wszystkim Posterunkom P. P. w powiecie z odpowied-
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niem zarządzeniem, zmierzająeem zarówno do dopilnowania 
ludności, aby ta przestrzegała zawartych w nim przepisów, 
jak i do pociągania winnych do odpowiedzialności.

wz. Starosta ( —) Kosiński.

Zestaw ien ie
szkód ogniowych ponad zł. 2.000 za jedną pogorzel, wypła­

conych przez P. Z. U- W. za I kwartał 1928 r.

•Ń
,<L> Data

M iejscowość
szkody

Ubezp ieczony

U bezp ieczen ie

is
e

Z

przymu­
sowe

zł.

dob row o l­
ne
zł

1

Pow. ję d rze jo w sK i .

P rzy łęk  24.10.27 Chm ielewski

1

8 4 4 4 ,-
2 Podga je 22.11.27 Biernaccy 6 .3 68 ,-

3

Pow . KielecKi.

K ie lc e  25.1127 F rym er Chaim 2.338,09
4 M irociec j 2. 2.28 K lusek Kazim ierz 2 .2 60 ,-

5

Pow . KonccKi.

R adoszyce 17.12.27 K ołodziejsk i 2 751,44
6 Kołan iec 9 1 28 Jakubowski 2.098,—

7

Pow . miechowsKi.

B łagociel 25.10.27 W ilk  Józe f 2,690,48
8 W yc io łek  W. | 18.10.27 Kanionda W o jc iech 2.513,50
9 Igołom ja 8. 1.28 S trze leck i M. 2.524,38

10 Gruszów 8. 1.28 Turek W aw rzyn iec 2 915,—

11

Pow. opatowsKi.

Adam ów  22.12.27 Kasprzyk Stanisław 2.758,50
12 Kam ienica 16. 1 28 Jeziersk i A n ton i 2 244/6
13 Józefin  23 2 28 T om aszew sk i 2.181,—

14

Pow . opoczyński.

Tom aszówek 31. 1.26 Głow iński Nuch. 2.817,78
15 Ruda Rapier 24. 5.26 M aslocka  M arja 37 2 3 4 ,-
16 D ęba 10. 2.28 Kupis A n ton i 3.100,—
17 /.arnów 7. 3.28 W egen k o  Ign a cy 2.621,07

18

Pow . p ińczowski.

M łodzowy 30.12.27 K ró l Stanisław 6.900,—
19 Korczyn  St 10. 2.28 K op eć  |an 2.055,—
20 K oszyce  26. 1.28 N achm an Natan 4 381,25

21

Pow . radom ski.

Sm ardzew  22.11,27 R oga lsk i W ik to r 7.863,68
22 Skaryszów  14. 1.28 D em bowski Stefan 2 .5 3 6 ,-
23 Wola Krowarska. 4. 1.28 Za jączkow sk i A . 2.402,—
24 G uzów  12. 2.28 K ow alik  Ludwik 2 069,80
25 Brzozow ica 11. 2.28 K orczyń sk i Jan. 4.439,—

26

Pow. sandom iersk i.

O w czary  27. 2.28 Szuldman i O frnan 2.973,20

27

Pow . stopnicki.

Równiny 30. 9.27 Sw iander P iotr 8.333,91
28 M ietel 17. 1.28 Chucńasz Marjan 6.752,68
29 Stopnica 6. 2 28 K ed lick i B erek 4 850,42
30 Radzanów 4 12 27 Jasiński W ładysław 3 .3 04 ,-

31

Pow  w łoszczowski.

L e lów  7.12.27 Zien tarsk i Francisz. 2.149,68

67.349,35 81.520,67

W y K a z  zas i łK ó w
przyznanych Strażom Pożarnym z Woj. Kieleckiego, przez 

P. Z. U. W. od dnia 1 stycznia do 30 marca 1928 r.

pow. Będziński. 
Rogoźnik . . . 236.40
Zychcice . . . 457.60
Trzebiesławice . 450.—

pow. Częstochowski. 
Częstochowa . 12.000.—
Janów . . . .  99.—

pow. Olkuski.

G i e b ł o ....... 430.—
Jeziorowice . . . .  430.—
O l k u s z ......  560.70
Sułoszowa . . . .  300 —
S z y c e ......  430.—
Wielmoża . . . .  131.40

Klepaczka 2 7 0 .-
Poczesna . 25 0 .-
Lubojnia . . . 480.—

pow. Iłżecki

Bałtów 4 0 0 .-
Krzyżanowicze . 480.—

pow. Jędrzejowski.

Gniewięcin . 145.20
jaronowice . 50.—
Potok-Wielki 100 .-
Skroniew . . . 150 .-
Pokrzywnica. 43 0 .-

pow. Kielecki.

Białogon . . . 4 3 0 .-
Bieliny 451.40
Łączna 580.—
Wola Jachowa . 580.—
Bodzentyn 300.—
Kielce . . . .  5.000. —
Dyminy . . . 48 0 .-
Michniów . 480.—
Wolica (Zakł. Chęc.) 320 —

pow. Konecki

Czermno . 580.—
Fałków 150.-
Ruda Maleniecka 320.—

pow. Kozienicki.

Boże . . . . 320 -
Brzoza. . . . 320.—
Stara-Wieś . 3 2 0 -
Zielonka-Nowa 320.—
Garbatka . 480 .-

pow. Miechowski.

Iwanowice . . 200.-
Muniakowice 480 —
Pałecznica 20 0 .-
Słaboszów 480.—
Tropiszów 320.—
Wielkanoc 320.—
Wierzchowiska . 4 5 0 .-

O l k u s z .......................... 18.60
Ujków Stary . . . 236.50

pow. Opatowski.

D e n k ó w ....................  350.—
Iwaniska.................... 480.—
Ł a g ó w .................... 880.—

pow. Opoczyński.

K l w ó w ....................50.—
Ludwików . . . .  580.—  
Skrzyńsko . . . .  100.—
S ł a w n o ....................150.—
Domaszno . . . .  580.—

pow. Pińczowski.

Ksany . . . . .  480.—

pow. Radomski.

M a k ó w .................... 430.—
Witaszyn . . . . .  480.—

pow. Sandomierski.

O s ie k ............................... 96.40
U s a rzó w ....................100.-
Sośniczany . . . .  252.60

pow. Stopnicki.

G a c k i ............................. 145.20
Górka Zbludowice . 430.—
Mikulowice . . . .  580,— 
Strożyska . . . 450.—
Szaniec . . 320.—

pow. Włoszczowski.

B e b e ln o ....................  430.—
Konieczno . . . .  480- —

pow. Zawierciański.

B z ó w ......................... 480.—
P o r a j .........................  430 -
Toporowice . . . .  131.40
C h o r o ń ....................  480.—
KuźnicaDuża . . . 480.—
Nowa-Wieś . . . .  480.—  
Rudniki . . . . .  480.— 
Skarzyce .................... 480.—

pow. łiielecHiego za roK 1927.
W  dniu 22 kwietnia r b., w lokalu Straży Pożarnej 

Ochotniczej w Kielcach, odbyło się Walne Zebranie człon­
ków Związku Okręgowego Str. Poż. Ochotn. pow. kieleckiego.

Na zjazd ten na ogólną liczbę straży 35 (na powiecie 
28) przybyło z delegatami i zaproszonymi gośćmi około 80 
osób. Brak jedynie było reprezentantów straży wojskowych 
(5), Bodzentyna, Daleszyc, Morawicy, Białogona i Szczecna.

Posiedzenie zagaił Prezes Okręgu p. Starosta inż. Bo- 
ryssowicz, który w dłuższern przemówieniu streścił prace 
Związku, podkreślając zarazem zadania i obowiązki jakie 
ciążą na ochotniczych strażach pożarnych, nawołując zebra­
nych do dalszej i owocnej pracy, a zarazem wytężenia ener- 
gji w celu zapewnienia sobie największych środków mate- 
rjalnych, przez zbieranie składek od członków, organizację 
teatrów amatorskich, zabaw, loterji, koncertów i t. p. ze 
względu na to, że, o ile w roku ubiegłym Sejmik pow kie­
leckiego przeznaczył na cele pożarnicze znaczne fundusze, 
(około 26,000 zł ), o tyle w roku bieżącym, poza fundusza-
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mi na utrzymanie instruktora i skromnymi zasiłkami dla no­
wych straży, suma ta wydatnie się zmniejszy. Sejmik bo­
wiem ma również inne zadania, które do pewnego stopnia 
także idą w parze z akcją przeciwpożarową, jak np. budo­
wa dobrych dróg bitych, gminnych i powiatowych. Na prze­
wodniczącego zebrania zaproponował p. starosta p. Kudliń­
skiego St. (nacz. straży piekoszewskiej), który z kolei na 
asesorów powołał pp. J. Kozłowskiego (nacz. straży ze Wzdo- 
łu-Rządowego) i B. Kosińskiego (nacz, straży z Mąchocic), 
na sekretarza-instruktora pożarnictwa pow. kieleckiego K. 
Jurkowskiego.

Sprawozdanie z całorocznej działalności Związku i Stra­
ży odczytał p. Jurkowski. Ze względu jednak na to, że jest 
on zbyt obszerny, podajemy tylko wyjątki, które mogą za­
interesować szerszy ogół naszego społeczeństwa. A  miano­
wicie: odbycie jednego zjazdu uroczystościowego W  Suched­
niowie z udziałem 106 członków, przeprowadzenie 5 kur­
sów pożarniczych przy udziale 119 członków, 2 odpraw ofi­
cerskich z udziałem 96 delegatów, zorganizowanie w ciągu 
roku 10 straży wiejskich. Należy tu jednak podkreślić i to, 
że najlepiej zaopatrzonemi w straże są gm. Suchedniów 
i gm. Dyminy (pierwsza ma 5, druga 4 straże). Nie posia­
dają zupełnie straży gminy: Mniów, Snoćhowice i Zajączków.

Pożarów w roku 1927 było 46, przy których spłonęło 
37 budynków mieszkalnych, 50 budynków gospodarczych, 
obejmujących 63 nieruchomości.

Straty jakie zostały wypłacone pogorzelcom przez P. Z. 
U. W . wynoszą 56.062, 50 złotych, jednak suma ta zwięk­
szyłaby się dwukrotnie, gdyby ubezpieczono inwentarz ży­
wy i martwy.

Na akcję przeciwpożarową w roku ubiegłym Sejmik 
kielecki wyasygnował 25.505 zł. 87 gr P. Z. U. W. 14.091 
zł. 50 gr.

W  1927 r. posiadaliśmy w 35 strażach 1836 członków 
z czego 536 popierających i 1327 pracujących czynnie w za­
rządach, komisjach rewizyjnych i korpusie.

C z ł o n k o w i e  ci d z ie lą  s ię  w e d ł u g  z a w o d ó w  na: 

inżynierów (4), duchowieństwo (10), kupców (23), lekćrzy 
(3), nauczycieli (22', obywateli ziemskich (6), pracowników 
biurowych (75>, przedsiębiorców (2), przemysłowców (10), 
robotników (220), rolników ; 421), rzemieślników (.359), praw­
ników (3) i młodzieży bez określonego zajęcia (169).

Zarządy straży drogą składek, imprez, zasiłków i t. p 
zdobyły 124.675 zł 70 gr i wyrozchodowały 108.299 zł. 14 gr.

M a ją t e K  S traży :  Aktywa wyniosły 273,366 zł. 14 
gr. Pasywa 1.150 zł., ogólnie więc majątek Straży przedsta­
wia wartość 272,216 zł. 14 gr. Należy tu jednak nadmie­
nić, że przychody i rozchody jak i sam majątek w 50 proc. 
przypada na straż pożarną m. Kielc.

P r a c e  S traży :  Straże zużyły w ciągu roku na ćwi­
czenia strażackie 1778 godzin, przy pożarach 222 godzin, 
w uroczystościach państwowych brały udział 18 razy, ko­
ścielnych 62, w wyjazdach do pożarów 42, alarmach fałszy­
wych 55 i w ratowaniu podczas powodzi 1 raz.

Na obszar działalności okręgu obejmujący 1954 kim.2 
186,026 ludności, 538 miejscowości (w tem 2 miasta i 19 
gmin wiejskich! i 22,981 nieruchomości, przypada średnio: 
1 straż na 5315 mieszkańców, 657 nieruchom, i 55,83 kim.2, 
1 sikawka na 3322 mieszkań., 410 nieruchom, i 35,00 kim.2, 
1 remiza na 15502 mieszkań, 1915 nieruchom, i 163— kim.2 
Wydatkowano na 1-go strażaka 93,94 zł. na jednego miesz­
kańca z sum wydatkowanych na pożarnictwo przypada 0,67 zł.

Jak widać więc z powyższego, ofiarność społeczeń­
stwa na straże pożarne ochotnicze, gdzie członkowie ich nie 
otrzymują żadnego wynagrodzenia i z narażeniem własnago 
życia, nie mówiąc już o utracie zdrowia lub kalectwie, śpie­
szą z pomocą swym bliźnim — jest bardzo nikła i winna 
się ona zwiększyć conajmniej dwukrotnie, aby w ten spo­
sób dać możność zarządom straży zaopatrzenia się w naj­
niezbędniejsze narzędzia do walki z tym wewnętrznym wro­
giem — pożarem niszczącym dorobek dziesiątków pokohń.

Zarząd Związku Okręgowego Straży Pożarnych Ochot­

niczych powiatu kieleckiego w imieniu Straży całego po- j 
wiatu składa tą drogą Wydziałowi Powiatowemu w Kiel- | 
cach, Powszechnemu Zakładowi Ubezpieczeń Wzajemnych j 
Oddział w Kielcach i wszystkim tym, którzy jakąkolwiek | 
pomocą przyczynili się do podniesienia tak pożytecznych 
placówek jakiemi są straże pożarne ochotnicze —  serdeczne 
podziękowanie.

Spraw ozdan ie
z d z ia ła ln o śc i  Z w ie r z y n ie c K ie j  S traży  

P o ż a r n e j  za  1927 r o k .
Sprawozdanie z pracy Zwierzynieckiej Straży Pożarnej 

woj. kieleckiego p. częstochowskiego za 1927 r przedstawia 
się według kolejności miesięcy jak następuje:

W  dniu 10 stycznia brano udział w pogrzebie ś. p. 
dha Dobrowolskiego, naczelnika Kukowskiej Straży Pożarnej. 
Dnia 8 lutego odbyło się Walne Zgromadzenie Zwierzyńskiej 
Straży Pożarnej a posiedzenie Kom. Rewizyjnej odbyło się 
dnia 30 stycznia. Na kurs Przysposobienia Wojskowego 
w dniach 27— 28 lutego w Krzepicach delegowano druhów: 
Izydorczyka Ignacego, Piśniaka Antoniego, Strulczyka Mar­
cina i Stanika Ignacego, oprócz powyższych Straż brała udział 
w uroczystości otwarcia tegoż kursu. W  dniu 13 marca 
brała udział straż in corpore w manewrach P. W . i W- F. 
w Kłobucku, które to odbyły się w obecności wojewody 
kieleckiego ś. p. Manteuffla Ignacego.

Brano udział w święcie Narodowem 3 Maja, jak rów­
nież w święcie św. Florjana w dniu 8 maja, w którym to 
dniu straż była na uroczystem nabożeństwie w Krzepicach, 
zakupionem przez okoliczne straże.

W  dniu 29 maja w Krzepicach na zawodach rejonowych 
straż Zwierzyniecka otrzymała 1 miejsce na 11 drużyn stają­
cych do zawodów otrzymując jako nagrodę od Okręgu 
24 mtr. węża tłocznego z dwoma parami łączników.

W  dniu 16 czerwca brano udział w uroczystości Bożego 
Ciała w Krzepicach.

W  dniu 28 i 29 czerwca straż nasza była reprezento­
wana na Ogólnopaństwowym Zjeździe w Poznaniu przez 
naczelnika dha St. Tyma i dha Izydorczyka Józefa.

W  dniu 14 i 15 sierpnia brano udział w Zawodach 
Wojewódzkich w Radomiu.

W  dniu 9 września brano udział w zawodach gminnych, 
zorganizowanych przez K. P. G. gm. Opatów. Zawody od­
były się w Wilkowiecku na 6 drużyn /gm. Opatów, które 
stawały do zawodów, zdobyto II miejsce, a jako nagrodę 
od P. Z. U. W. 24 mtr. węża z łącznikami i 1 prądownicę, 
od K. P. G. gm. Opatów 4 mtr. węża ssawnego, 1 pod­
pinkę, 5 par łataczy, 1 linkę, z kółkiem i zatrzaśnikem, 1 
topór, dwuręczny i 1 torbę do łataczy.

W  tym samym dniu straż stawała do zawodów strze­
leckich. W  zawodach brali udział dh St. Tym, Izydorczyk 
Józef i Ignacy zdobywając I miejsce (128 punktów). Jako 
nagrodę otrzymano małokalibrowy flower.

W  dniu 1 października straż stawała do zawodów 
okręgowych w Częstochowie. Na 17 drużyn, wyróżnionych 
na zawodach rejonowych I i 11 nagrodą straż zdobywa 
I miejsce. Ćwiczenia wszystkie ukończono w przeciągu 
6 m. 44 sekund. W  dniu 2 października brano udział w ma­
newrach P. W. i W. F. w Olsztynie. Jako nagrodę otrzy­
mano 600 zł. od Okręgu.

W  dniu 7 listopada brano udział w Opatowie w uro­
czystym zakończeniu sezonu ćwiczebnego.

W  miesiącu grudniu odbyto 3 pogadanki na temat 
walki z pożarem.

Posiedzeń Zarządu było 17, Rady Sztabowej 4. W y ­
jazdów do pożaru 5, w których brano udział. Zakupiono 
1 beczkowóz żelazny, tak, że dziś posiadamy 3 beczkowozy 
żelazne i 172 metry węża tłocznego i 8 mtr. węża ssawnego 
Ogólny przychód 1172 zł., a rozchód 1176 zł. 24 gr.
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Skład Zarządu na 1928 r.
Prezes Kulej Józef.
Zast. prezesa Ecjan Józef.
Naczelnik i sekretarz Tym Stanisław,
Gospodarz Grzyb Piotr.
Skarbnik Jagieła Józef.
Ćwiczeń odbyto 37 w przeciągu całego roku.
Stćaż posiada wszystkie niezbędne rekwizyty, nie wy­

łączając nawet aparatów dymowych i masek, co jak na straż 
wiejską jest dużyrr, plusem. Od 1-925 r. (założona 1923 r.) 
bierzemy udział we wszystkich zawodach, nie opuszczając ani 
jednego, nie wyłączając wojewódzkich (brano udział 3 razy).

Tym
naczelnik straży.

Udział Straży Pożarnych
O k r ę g u  C z ę s t o c h o w s k ie g o  p r z y  p o ż a ­
r z e  n a  n ie m ie c k im  G ó r n y m  Ś lą sk u .

3-go marca r. b. wybuchł pożar we wsi nadgranicznej 
Kierocie, gminy Duże Borki, pow. Olesno, na niemieckim 
Górnym Śląsku.

Straż pożarna wsi Ługi Radły pow. Częstochowskiego 
zaalarmowana kłębami dymu (pożar wybuchł w południe) nie 
bacząc na to, że pali się poza granicami Państwa natychmiast 
zaalarmowała swych członków i w ciągu 20 minut znalazła 
się poza granicami Państwa, śpiesząc na ratunek bliźnich 
z za kordonu. Przy ogniu zastała już Straż ze wsi Wcina 
(Niem. Górny Śląski, ale nieprzygotowaną jeszcze do akcji 
ratunkowej. Bezzwłocznie obejmuje więc komendę nad akcją 
ratunkową, do której staje wkrótce jeszcze dwie straże ze 
wsi Niemieckiego Śląska. Po czterech godzinach usilnej pra­
cy strażaków udaje się wreszcie opanować ogień, któremu 
pozwolono strawić tylko to, czego już uratować nie było 
można (dom kryty słomą i stodołę).

Straż nasza wraca po znojnej pracy napowrót do Pol­
ski, a Władze Niemieckie nadzwyczaj usłużnie ją przyjmując 
i pomagając w ratunku odprowadzają ją ze słowami serde­
cznego podziękowania za ratunek.

Nadmienić należy, że w tejże akcji wzięła udział rów­
nież i druga Straż z naszego terytorjum, a mianowicie ze 
wsi Górki, przybyła nieco później na ratunek i również na­
der udatnie pracowała w akcji.

Świadczyć to może bardzo pochlebnie o strażakach} 
dla których, gdy łuna zabłyśnie, obcemi są nawet granice 
w wypełnianiu dobrowolnie przyjętych na się obowiązków 
ratowania mienia bliźniego.

Jest to już drugi wypadek działalności naszych Straży 
Pożarnych poza granicami Rzeczypospolitej (w r. ub. Straż 
ze Starokrzepic brała udział przy ogniu na na niemieckim 
Śląsku, za co otrzymała specjalne podziękowanie od Władz 
N i e m i e c k i c h ) . ___________

Uroczystość św. Florjana
w  O K rę g u  jhędzińsHim.

Strażactwo Okręgu będzińskiego dorocznym zwyczajem 
święciło wspólnie dzień swego patronaw Ząbkowicach w dniu 
6 maja 1928 roku.

Łączne obchodzenie uroczystości ma niezmiernie donio­
słe znaczenie dla rozwoju idei związkowej i dla propagandy 
pożarnictwa wśród mieszkańców danego środowiska.

Na zjeździe były reprezentowane 33 straże w siłe około 
1000 ludzi wraz z l5-ma sztandarami i 8-ma orkiestrami. 
Wojewódzki Związek reprezentował inspektor Józef Drze 
wiecki. Prócz tego przybyły dość liczne delegacje z poszcze­
gólnych straży, które nie mogły brać udziału, oraz zarząd 
okręgowego Związku w Będzinie z p. starostą Olpińskim 
jako nowowybranym prezesem i honorowym prezesem d/hem
E. Winterem na czele.

Po przybyciu wszystkich straży na miejsce zbiórki ufor­
mowano wspaniały pochód, który udał się do miejscowego 
kościoła parafialnego na uroczyste nabożeństwo. Mszę świętą 
celebrował i okolicznościowe kazanie wygłosił miejscowy 
proboszcz ks. Pluciński. Podczas mszy przygrywała doboro­
wa orkiestra kopalni „Kazimierz".

Po nabożeństwie udano się na plac ćwiczebny miejsco­
wej straży pożarnej, gdzie ks. Pluciński dokonał poświęcenia 
kamienia węgielnego pod budowę remizy strażackiej.

Następnie p. starosta wygłosił do zebranej braci stra­
żackiej dłuższe przemówienie, podkreślając znaczenie dzisiej­
szego zjazdu zrzeszonego strażac.wa powiatu będzińskiego 
i obchodu czterech uroczystości, a mianowicie: dorocznego 
święta strażactwa polskiego, założenia kamienia węgielnego 
pod remizę, pierwszego zetknięcia się p. starosty jako nowo- 
wybranego prezesa okręgowego Związku z organizacjami 
strażackiemi, oraz dekoracji zasłużonych strażaków.

Następnie p. starosta w asystencji starszyzny straża­
ckiej dekorował odznaczonych strażaków medalami i znakami 
za wysługę lat, Złoty medal zasługi otrzymał druh E Winter, 
srebrne medale druh Jaworski, honorowy prezes miejscowej 
straży dyrektor Tow. akc. „Elektryczność” w Ząbkowicach 
i druh H. Lange, naczelnik straży pożarnej zakładów „Solvay“ 
w Grodźcu. Prócz tego cały szereg strażaków udekorowano 
znakami za wysługę lat, przyczem tak p. starosta jak i druh 
inspektor Drzewiecki dziękowali im za dotychczasową bez­
interesowną pracę na polu pożarnictwa, życząc im jednocześ­
nie otrzymania odznaczeń wyższych.

W  dalszym ciągu przemawiał jeszcze inspektor Drze 
wiecki i p. sędzia Herman dziękując strażakom za liczny 
udział w uroczystości, oraz ks. Pluciński, który w przemówieniu 
s-.vem zwrócił się do obecnej miejscowej ludności z apelem o ma- 
terjalne i moralne poparcie tej tak pożytecznej i potrzebnej 
w naszem życiu codziennem organizacji, której zadaniem 
jest stać na straży mienia i dobra mieszkańców.

Następnie odbyła się defilada straży przed władzami, 
jubilatami i przybyłymi gośćmi. Uroczystość zakończono 
odegraniem Hymnu narodowego i okrzykiem powtórzonym 
za p. starostą na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Uroczystość niedzielna zapisała się złotemi głoskami 
w pamięci i sercu obywateli Ząbkowic, jak nie mniej wszys­
tkich uczestników, którzy brali udział w tej uroczystości.

Do uświetnienia uroczystości przyczyniła się przede­
wszystkiem pogoda, to też zjazd był tak liczny, jakiego nie 
pamiętają nawet większe z naszych miast.

Przez cały czas panował nastrój bardzo uroczysty. U li­
ce uprzątnięte i skropione. Na powitanie straży ustawiono 
dwie bramy tryumfalne, jedną obok stacji, drugą zaś obok 
fabryki T-wa akc. „Elektryczność” , z których przemawiały 
symboliczne powitania: „Witamy druhów!” .

Ażeby całkowicie stwierdzić ten uroczysty i serdeczny, 
a jednak poważny nastrój, jaki panował niepodzielnie pod­
czas uroczystości, trzeba było być obecnym na tej niezwy­
kłej uroczystości. Trzeba było widzieć, jak sprawnie i impo­
nująco maszerowały przy dźwiękach orkiestry oddziały stra­
ży w poważnym i uroczystym nastroju.

Zajście przy pożarze.
Dnia 3 kwietnia 1928 roku Straż Pożarna Ochotnicza 

w Policznie, powiatu kozienieckiego, była zaalarmowana o go­
dzinie 19 minut 30 i wyruszyła do pożaru we wsi Patków, 
odległej o 4 kilometry od remizy. Zbiórka, wyjazd i dojazd 
trwał niedługo, jakkolwiek trzeba zaznaczyć, że droga była 
bardzo błotnista. Przyjeżdżamy, jako do swoich, na ratunek 
i z pomocą w grożącem niebezpieczeństwie, aby dać im po­
moc w nieszczęściu i ze zdumieniem widzimy, że wrota na 
pogorzelisku przed nami zamknęli i cały tłum na czele z soł­
tysem wsi Patków, Józefem Brodowskim, rzuca się na Straż 
z okrzykiem: „cywile nie dajcie się, bo straż przyjechała na 
rabunek. Precz ze strażą. Nie chcemy straży.”
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Lecz straż nie patrzy na ich wykrzyki i z rozkazu 
naczelnika Stanisława Molendy strażacy biorą za konie i wje­
żdżają na miejsce pożaru, ażeby przeprowadzić akcję pożar­
niczą. W  tym momencie tłum jak zgraja wilków zgłodniałych 
rzuca się na straż pod dowództwem sołtysa wsi Patków, 
Józefa Brodowskiego i wielu innych, jak Mazura, Płachty. 
Lenarczykai samego gospodarza płonącego budynku, Barana 
Feliksa. Rzucają się na pierwszy wóz z sikawką, przewracają 
go i zaczynają się mścić na koniach i brać się za ostre na­
rzędzia, aby stawać do walki ze strażą. Dzięki naczelnikowi 
straży, który nie chciał dopuścić do rozlewu krwi, Straż się 
wycofała z miejsca pożaru, ażeby odjechać z powrotem do 
remizy. Akcji pożarnej nie przeprowadzono. Uszkodzili nam 
sikawkę i okulawili konia. Strażacy wszyscy wyszli jakoś 
cało. Taką niespodziankę nam sprawili i zarazem złożyli ży­
czenia świąteczne, ażeby się nam dobrze powodziło Może 
i Was Szanowni Druhowie taka niespodzianka kiedy spotkała, 
a może kiedy spotka, czego Wam nie życzymy. Rozważcie, 
jak to straż jest szanowana przez ciemną ludność, pomimo 
to, że zawsze jest gotowa do walki z najgorszym wrogiem 
ludzkości, jakim jest ogień, nie szczędząc swego zdrowia 
i swoich sił, aby nieść pomoc swym bliźnim, nie zważając 
na nie, aby pomóc w nagłej potrzebie. Straż za swoją pra­
cę i swój trud, zamiast wdzięczności otrzymuje obelgi. Na 
szczęście są to nieliczne wyjątki, które nas nie zrażą do wy­
pełniania dobrowolnie przyjętych obowiązków, zwłaszcza, że 
na skutek złożonego Związkowi raportu winni będą pociąg­
nięci do odpowiedzialności przez Władze.

Adjutant
S traży  Pożarnej Ochotniczej w  Polic.znie.

Władysław Przerwa.

Z Okręgu kozienickiego.
W  związku z § 20 p. „m” Statutu Okręgowego Związku 

Straży Pożarnych i zgodne z Tymczasowym regulaminem dla 
naczelników rejonowych — Zarząd Okręgu kozienickiego na 
posiedzeniu w dniu 23 lutego 1928 roku podzielił Okrąg na 
rejony, przydzielił do tych Straże i mianował naczelników 
rejonowych i ich zastępców, jak następuje:

R e jon  Nr. I
obejmuje Straże: 1. Magnuszew, 2. Rozniszów, 3. Ry­

czywół, 4. Nowa-Wieś, 5. Grzybów, 6. Przewóz. Naczelni­
kiem rejonowym jest druh Władysław Krześniak, naczelnik
S. P. O- w Ryczywole zastępcą zaś druh Kowalski, naczel­
nik S. P. O. w Nowej-Wsi.

R e jo n  Nr. 2
obejmuje Straże: 1. Boże, 2. Bobrowinki, 3. Brzoza,

4. Wólka-Brzózka, 5. Głowaczów, 6. Mąkosy. Naczelnikiem 
rejonowym jest druh Joachim Gula, naczelnik S. P. O. 
w Głowaczewie, zastępcą zaś druh J Gibalski.

R e jo n  N r. 3
obejmuje Straże: 1. Kozienice, 2. Stara Wieś, 3. Brzeź­

nica, 4. Garbatka, 5. Policzny, 6. Jedlnia. Naczelnikiem re­
jonowym jest druh Teodor Pakosiński, naczelnik S. P. O. 
w Kozienicach, zastępcą zaś druh Paweł Chudzicki, naczel­
nik S. P O. w Starej Wsi.

R e jon  Nr. 4
obejmuje Straże: 1- Sieciechów, 2. Zajezierze, 3. Gnie­

woszów, 4. Borek. Naczelnikiem rejonowym jest druh
5. Szota, członek Zarządu S. P. O. w Sieciechowie, zastępcą 
zaś druh J. Kowalczyk, vice-naczelnika S. P. O. w Siecie­
chowie.

R ejon  5
obejmuje Straże: 1. Zwoleń, 2. Tczów, 3. Zamość

4. Zielonka, 5. Łagów, 6. Zwoleń (szkoła rolnicza). Naczel­
nikiem rejonowym jest druh Marjan Jagmin, naczelnik S.P.O. 
w Zwoleniu, zastępcą zaś druh Markiewicz, vice-naczelnik
5. P- O. w Zwoleniu.

Rejon  Nr. 6
obejmuje straże: 1. Janowice, 2. Janowice, 3. Góra-Puław- 

\ ska, 4. Bronowice, 5 Lucimia. Naczelnikiem rejonowym jest 
druh Piotr Paklerski, naczelnik S. P. O. w Bronowicach, 
zastępcą zaś druh S. Szczepaniak, naczelnik S. P. O. w Gó • 

j rze Puławskiej.

Z Okręgu opoczyńskiego.
W  związku z § 20-p. „m” Statutu Okręgowego Związku 

Straży Pożarnych i zgodnie z Tymczasowym regulaminem 
dla naczelników rejonowych —  Zarząd Okręgu opoczyń­
skiego na posiedzeniu w dniu 12 lutego 1928 roku podzielił 
Okrąg na rejony, przydzielił do tych Straże i mianował na­
czelników rejonowych i ich zastępców, jak następuje:

I -szy  re jo n  opoczyńsK i
obejmuje Straże: 1. Opoczno, 2. Sławno, 3. Popławy, 

4 Libiszów, 5. Kraśnice, 6. Radzice, 7. Drzewica, 8. Kszczo- 
nów. Naczelnikiem rejonowym jest druh Jan Zdrojewski, 
naczelnik Straży opoczyńskiej, zastępcą zaś druh Kazimierz 
Biskup, vice-naczelnik Straży sławnowskiej.

I I -g i  r e jo n  b ia la czo w sK i
obejmuje Straże: 1. Białaczów-Miasto, 2. Białaczów-Dwór,
3. Parczów, 4. Miedzna-Drew, 5. Karr.ienna-Wola, 6. Na- 
glany, 7. Petrykozy. Naczelnikiem rejonowym jest druh Sta- 
niław Macura, naczelnik Straży białaczewskiej, zastępcą zaś 
druh Jan Kalinowski, naczelnik Straży parczewskiej.

III-ci r e jo n  ia rn o w s R i
obejmuje Straże: 1. Żarnów, 2. Skórkowice, 3, Machory,

4. Wielka-Wola. Naczelnikiem rejonowym jest druh Leon 
Zawrzykraj, vice-naczelnik Straży żarnowskiej, zastępcą zaś 
druh Władysław Pacholczyk, naczelnik Straży skórkowickiej.

IV -ty  re jon  m niszKowsK i
obejmuje Straże: 1. Mniszków, 2. Błogie, 3. Strzelec,

4. Dąbrowa n, Czarną, 5. Smardzewice, 6. Ludwików. Na­
czelnikiem rejonowym jest druh Henryk Roszkowski, naczel­
nik Straży tnniszkowskiej, zastępcą zaś druh Józef Wojta­
szek, vice-naczelnik Straży smardzewickiej.

V -ty  re jo n  o d rz y w o lsR i
obejmuje Straże: 1. Odrzywół. 2 Sulgostów, 3, Klwów,

4. Brudzewice, 5. Studzianna, 6. Domaszno, 7 Nieznamiro- 
wice. Naczelnikiem rejonowym jest druh Walenty Waszkie­
wicz, naczelnik Straży odrzywolskiej, zastępcą zaś druh Da­
niel Siedź, naczelnik Straży nieznamirowickiej.

V I-ty  re jo n  przysusK i
obejmuje Straże: 1. Przysucha, 2. Skrzyńsko, 3. Skrzyn- 

no, 4. Smogorzów, .5. Goździków, 6. Sady, 7. Bieliny,
8. Gielniów. Naczelnikiem rejonowym jest druh Antoni Ze- 
gadło, naczelnik Straży przysuskiej, zastępcą zaś druh Jan 
Wolański, naczelnik Straży Skrzyneckiej.

Z okręgu częstochowskiego.
Zarząd Okr. częstochowskiego wydał ogólnik przypo­

minający, że tegoroczne zawody rejonowe Straży winny być 
połączone obowiązkowo z zawodami rejonowemi Strzelec- 
kiemi Szkół Przysposobienia Wojskowego przy Strażach Po 
żarnych.

Niezależnie od nagród za ćwiczenia strażackie Zarząd 
Okręgu przyznał dla najlepszej drużyny strzeleckiej ze Straż , 
biorących udział w Zawodach, nagrodę od Okręgu w po­
staci karabinka małokalibrowego.

R e g u la m in  z a w o d ó w  strzelecKich.
Każda Straż pożarna staje do Zawodów strzeleckich 

w sile 3-ch ludzi bez względu na szarżę.
Każda drużyna strzela do oddzielnej tarczy z odle­

głości 100 metrów.
Tarcza średnicy 75 cm. Strzałów 5 dla każdego za­

wodnika, oraz 2 strzały próbne. Pozycja leżąca, broń bez 
oparcia, (broń dowolna małokalibrowa 22).
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Naboje zakupuje każda Straż dla siebie. Przed Zawo­
dami odbywa się w przeddzień przystrzelanie broni w sie­
dzibie Straży, gdzie odbywają się Zawody Strażackie.

Nagrodę zdobywa Straż, której drużyna (3-ch ludzi) 
zdobędzie największą liczbę punktów W  razie równości 
punktów — liczy się również strzały próbne zawodników.

Przeg ląd  prasy fach ow ej 
prow incjonalnej.

„W iad o m o śc i  Z w ią iK o w e ”, organ Cie­
szyńskiego Związku Straży Pożarnych wychodzi już drugi 
rok, jako miesięcznik. Adres Redakcji: Cieszyński Związek 
Pożarniczy w Bielsku, ulica Strzelnicza Nr 15.

W numerze pierwszym umieszczona jest odezwa do 
Straży nawołująca do współpracy przez zasilanie organu 
korespondencjami i artykułami.

„Gazeta nasza” , pisze Prezyćjum Związku Cieszyń­
skiego, „jest organem naszego Źwiązku; wobec tego niech 
wszyscy postarają się o zasilanie nas swemi artykułami, 
niech wszyscy dbają o rozpowszechnienie tej gazety, 
gdyż tylko przy wspólnym wysiłku zdołamy wszystkie na­
sze cele jaknajlepiej zrealizować” .

W dalszym ciągu Redakcja nawołuje do jednoczes­
nego prenumerowania „Przeglądu Pożarniczego” , którego 
Redakcja mieści się w Warszawie, przy ulicy Królewskiej 
Nr. 23.

Zwracając się do Straży, które nie abonują „Prze­
glądu Pożarniczego” Redakcja zapytuje: „Czyż Straże te
chcą się odgrodzić deskami od świata i nie chcą wiedzieć; 
co się dzieje w świecie? Tak postępować Straży nie wol­
no. Redakcję „Przeglądu Pożarniczego” upoważniliśmy do 
rozsyłania organu Gi. Związku wszystkim Strażorfi, zaś 
Straże wzywamy, by prenumeratę terminowo opłacały 
i pismo gruntownie czytały” .

W drugiej odezwie do Straży Prezydjum Związku 
wyjaśnia stanowisko członków Straży pożarnych wobec 
wyborów.

Poza okólnikami Gł. Związku, komunikatami i wzmian­
ką o międzynarodowym konkursie Straży w Turynie umie­
szczony jest projekt regulaminu dla Komisji Porozumie­
wawczej Związków Śląskiego i Cieszyńskiego.

„W iad o m o śc i  Pożarnicze'*, organ Związku 
Straży Pożarnych Województwa Krakowskiego wychodzi 
już rok trzeci, jako miesięcznik. Adres Redakcji i Admi­
nistracji: Bochnia, ul. Mickiewicza Nr. 243. Prenumerata 
roczna 6 zł.

W  numerze trzecim i czwartym znajdujemy artykuł 
Jana Kuca „Chrystus Zmartwychwstał” i Wiedemanna 
„Straż Pożarna i elektryczność” .

W dziale urzędowym umieszczono okólniki: 1) wzy­
wający do terminowego nadsyłania raportów o pożarach,
2) dotyczący instrukcji o sztandarach, 3) składek człon­
kowskich zaległych i bieżących, 4) sposobu przekazywania 
należności przez P. K. O., oraz 5) okólnik Gł. Związku.

W dalszym ciągu działu urzędowego widzimy re­
gulamin funduszów wdów i sierot po strażakach Woj. 
Krakowskiego i komunikat o nadaniu godności członka 
honorowego Gł. Związku Marszałkowi J. Piłsudskiemu.

W dziale „Zycie w Strażach Pożarnych” umieszczono 
ilustrowane fotografjami korespondencję z Lisiej Góry, 
Grójca, Siepietnicy, Szczakowej, Bochni, Łodygowic, Dob­
czyc, Lipnicy Murowanej i Młodochowa.

Barwny i urozmaicony numer zakończony jest nekro­
logiem ś. p. Edwarda Hachorkiewicza, naczelnika Straży 
w Skawinie.

,„StrażaK SląsKi", organ Związku Straży Po­
żarnych Województwa Śląskiego wychodzi już drugi rok, 
jako dwutygodnik. Adres Redakcji: ulica Szopena Nr. 16 
w Katowicach. Prenumerata roczna zł. 7,50, kwartalna zł. 2.

W numerze piątym we wstępnym artykule „Admini­
stracje w Ochotniczych Strażach Pożarnych” Redakcja na­
wołuje do prowadzenia prawidłowej księgowości i jawności 
administracji w Strażach. Jest to warunkiem do zdobycia 
zaufania społeczeństwa i władz do gospodarki Ochotni­
czych Straży Pożarnych.

Między wstępem, a fachowym artykułem Fr. Wiede­
manna „Straż Pożarna i elektryczność” umieszczono odez­
wę wyborczą Gł Związku, poczem w dziale „Radjo a Stra­
że” przytoczono ankietę „Przeglądu Pożarniczego” , wzmian­
kę o wspólnym maszcie antenowym dla całego domu, in­
formacje zagranicy o stacji katowickiej.

W dziale oficjalnym czytamy informacje: 1) o posie­
dzeniu Zarządu Związku, 2) o konferencji jednodniowej,
3) o posiedzeniu Zarządu Powiatowego Związku Katowic­
kiego, 4) o pokazie nowej drabiny mechanicznej firmy 
Metz, 5) o ekspertyzach narzędzi strażackich przez Głów­
ny Związek, 6) o 42-im Kongresie Związku Straży Pożar­
nych francuskich, którzy odbędzie się dnia 27-go września 
w Vichy, 1) o Zjeździe Strażactwa Czechosłowackiego 
między 5 a 8 lipca w Pradze, 8) o międzynarodowych za­
wodach i wystawie w Turynie w czasie od 1-go do 4-go 
września.

W dziale z „Życia Straży Pożarnych” widzimy kores­
pondencję z Brzezin Śląskich i Brzezinki.

W numerze szóstym w artykule wstępnym p. t. „Se­
zon ćwiczebny” Redakcja wzywa zespoły strażackie do 
wyprowadzenia drużyn na plac ćwiczebny do narzędzi 
w celu osiągnięcia należytej sprawności. Pozatem umiesz­
czono projekt Statutu wzorowego dla urzędowo uznanych 
Ochotniczych Straży Pożarnych w Województwie Śląskim, 
oraz Statut Kasy Strażackiej.

W dziale oficjalnym jest sprawozdanie z Komisji 
technicznej śląskiej i tygodniowego kursu pożarniczego 
w Lublińcu, oraz terminarz kursów.

Numer zakończony korespondencją ze Straży w Mar­
klowicach-Dolnych.

W  numerze siódmym, we wstępnym artykule „Bacz­
ność” Redakcja wzywa do pracy nad wyszkoleniem zastę­
pów do walki z pożogą: „Czuwajcie! Niech mieszkańcy,
którzy powierzyli Wam pieczę i ad mieniem i życiem, 
śpią spokojnie pod skrzydłami Waszej troskliwej opieki. 
A gdy zawita do Waszych siedzib groźny wróg —  pożoga, 
uderzcie weń ledwie się ukaże zduście nim zdąży nabrać 
sił, zdławcie w zarodku jego zaborczość niszczycielską” .

Pozatem umieszczono dalszy ciąg „Zarysu dziejów 
pożarnictwa w Polsce" —  Józefa Drzewieckiego i dalszy 
ciąg „Projektu Statutu dla Straży w Województwie Ślą­
skiem", oraz instrukcję do ćwiczeń z linką.

W dziale oficjalnym umieszczono sprawozdanie z po­
siedzenia Gł. Komisji Technicznej, oraz z konferencji re­
daktorów organów Źwiązków.

W dyskusji nad celowością wydawania organów pro­
wincjonalnych inspektor B. Pachelski stwierdził: a) że ko­
losalny rozwój placówek straży pożarnych, sięgający obec­
nie liczby blisko 7000, rozsianych na ziemiach Rzeczypo­
spolitej, wymaga również, w zakresie drukowanej strawy 
duchowej, odpowiedniego zwiększenia prasy, b) niezależnie 
od zadania propagandy idei obrony przeciwpożarowej 
wśród szerokich sfer społeczeństwa, ciąży na organiza­
cjach strażackich, takich jak Związki Wojewódzkie, obo­
wiązek przenikania ^tale w szeregi własne drogą czaso­
pism, rozbudzających samopoczucie obowiązków bezpo­
średnich i pośrednich, celem utrzymania spoistości kor­
poracyjnej, wreszcie wykazania nazewnątrz wyników pracy 
w organizacjach poszczególnych, c) półtoraroczny okres 
wydawania „Strażaka Śląskiego" udowodnił, ponad wszel­
ką wątpliwość, doniosłe znaczenie prasy fachowej zarówno 
dla celów organizacyjnych i zawodowych na własnym te­
renie, jak niemniej w zakresie obudzenia zainteresowania 
pracami Głównego Związku, a nawet w zwiększaniu się 
stałem poczytności „Przeglądu Pożarniczego", jako cen­
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tralnego organu strażactwa polskiego, d) polemizując więc 
z wywodami redaktora D-ha Pągowskiego w sprawie po­
jęcia zasadniczego zagadnień propagandy prasowej, D-h 
Pachelski zobrazował swe poglądy na istotę uzgodnionej 
współpracy czasopism fachowych strażackich w Polsce 
w ujęciu zadań i zakresu pracy centralnego organu zrze­
szonego strażactwa polskiego, „Przeglądu Pożarniczego", 
zakresu działalności publicystycznej poszczególnych orga­
nów prowincjonalnych, wreszcie sposobu stałego skoordy­
nowania akcji prasowej strażackiej zarówno w dziale pro­
pagandy wśród społeczeństwa idei obrony przeciwpożaro­
wej, jak niemniej zaspakajania potrzeb kulturalno-oświa- 
towo-fachowych organizacji strażackich na poszczególnych 
terenach.

Po kilkugodzinnych debatach ustalono opinję dla 
Władz Naczelnych Strażactwa, iż cała akcja prasowa winna 
znaleść kierunek i uzgadniać współpracę poszczególnych 
czasopism na gruncie Głównego Zw. Str. Poż. R. P., 
a przeto Zarząd tegoż Związku — w interesie prawidło­
wego rozwoju tego zakresu działalności zrzeszonego stra­
żactwa —  powinien powołać do życia stałe ciało doradcze 
w postaci Komitetu Redakcyjnego centralnego organu, 
bądź też specjalnej Komisji, w skład której weszliby reda- 
ktorowie czasopism prowincjonalnych, wychodzących per- 
jodycznie.

Na podstawie tej opinji, D-h Prezes Choromański 
zapowiedział zwołanie w ciągu miesiąca następnego posie­
dzenia redaktorów wszystkich czasopism dla omówienia 
szeregu zagadnień, jakie wyłoniła dyskusja.

W numerze 8 w artykule wstępnym p. t. „Kto winien” 
redakcja robi odpowiedzialnym naczelników Straży za brak

subordynacji i karności wśród szeregów, za brak zapału 
do pracy, za obojętność Władz gminnych, za brak uzna­
nia wśród miejscowego społeczeństwa. „Boć przecież 
stanowisko naczelnika to nietylko zaszczytne wyróżnienie 
korporacyjne, nietylko uprawnienie do odbierania hono­
rów i wydawania rozkazów, to twardy obowiązek służby 
publicznej obciążający wielką odpowiedzialnością, nakła­
dający wiele pracy pełnej zaparcia się i poświęcenia, to 
urząd nieszczędzący troski codziennej, a wymagającej oso­
bistych kwalifikacji fachowych. Toć przecie Wy Druho­
wie Naczelnicy jesteście wychowawcami szeregów straża­
ckich, subordynację i karność Wy macie krzewić i pogłę­
biać, Waszym obowiązkiem jest rozbudzić zapał do ćwi­
czeń, Waszą troską powinno być załatwienie wszelkich 
potrzeb Straży i przełamanie obojętności gminy i miej­
scowego społeczeństwa” .

Poza dalszym ciągiem „Zarysu dziejów pożarnictwa 
w Polsce” J. Drzewieckiego umieszczono artykuł Fr. Glickli- 
cha p. t. „O wykształceniu fachowem” , oraz artykuł Lu- 
dersa „O używaniu drabin mechanicznych” .

W  tymże numerze umieszczono artykuł „Polska 
przed międzynarodową Wystawą Prasy w Kolonji” , rezo­
lucję powziętą przez Straż w Leszczynie przeciw aktom 
gwałtu na Śląsku Opolskim i wreszcie „Przegląd prasy 
fachowej” .

W  dziale oficjalnym sprawozdanie ze Śląskiej Komi­
sji Technicznej, z posiedzenia Z a r z ą d u  powiatowego 
w Pszczynie, oraz komunikat o Walnem Zebraniu Straży 
Ochotniczej w Katowicach i i o przeniesieniu wygłasza­
nych przez Ra'djo przemówień z godziny 19 na 17 w po­
niedziałki.

* ,
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OKólniK  Nr. 50.

Tymczasowa Instrukcja
do ćwiczeń z łańcuchem wodnym do wysokości I-go piętra 

przy użyciu dwóch drabin przystawnych lekkich.

I. P r z y g o t o w a n ie  d o  ć w ic z e ń .

Tam, gdzie niema wspinalni, lub parterowego budynku
należy na placu ćwiczeń przygotować ścianę o parterowej 
wysokości z desek przybitych do przynajmniej dwóch słu­
pów metr wkopanych w ziemię. Na placu ćwiczeń również
być winny dwie drabiny przystawne lekkie, oraz dwa wia­
derka Obsługa z 18 ludzi. Łańcuch wodny tworzy się 
z dwuszeregu odliczonego kolejno.

II. R o z w i j a n i e  ł a ń c u c h a .

Łańcuch wodny rozwija się na komendę:— „Na tempa— 
łańcuch wodny do I-go piętra —  spraw!11

T e m p o  „ r a z ! "
Pierwsza i druga rota szybkim krokiem podchodzi do 

narzędzi i tak: pierwsza do drabin, które chwyta na ramio­
na, idzie z niemi do objektu dla ćwiczeń, składa na ziemi 
w odległości 1 metra tak od objektu jak i od siebie i przyj­
muje postawę zasadniczą, druga zaś — do wiaderek, które 
chwyta w prawą rękę, robi zwrot w stronę zbiornika wody 
i również staje w postawie zasadniczej.

T e m p o  „ d w a ! "
Pierwsza rota sprawia drabiny. Trzecia i czwarta szyb­

kim krokiem dochodzi do strażaków przy drabinach, usta­

wiając się: trzecia przed pierwszą, a czwarta przed drugą 
drabiną. Piąta i następne robią w prawo zwrot.

T e m p o  „ t r zy ! "
Pierwsza, trzecia i czwarta wchodzą na drabiny tak, 

by: pierwsza rota mogła zatrzaśnik zapiąć swobodnie na 
najwyższym szczeblu drabiny, czołowi trzeciej i czwartej za­
jęli miejsce na środku drabiny, robiąc na wysokości ramie­
nia nachwyt ręką szczebla środkowego, zaś ostatni tych rot 
zajęli miejsca przy podstawie drabiny, robiąc ręką nachwyt 
szczebla na wysokości ramienia i opierając jedną nogę 
o najniższy szczebel.

T e m p o  „ c z te ry ! "
Druga rota z wiaderkami dochodzi szybkim krokiem 

do zbiornika wody, stawia przy nim wiaderka, robi zwrot 
do objektu i staje w postawie zasadniczej Piąta i następne 
roty maszerują w kierunku objektu i ustawiają się za ostat­
nimi strażakami przy drabinach, zachowując w rzędach dwu­
metrowe odstępy.

T e m p o  „ p ię ć !“
Dwurząd wykonuje do siebie zwrot.

T e m p o  „sze ść ! "
Całość, prócz obsługi przy drabinie, robi rczkrok.

I II .  P o d a w a n i e  w o d y .

Na komendę: „Kierunek w prawo (w lewo) — woda 
naprzód!11, jeden z bezpośrednio stojących przy zbiorniku, 
uwzględniając zapowiedziany kierunek, podaje napełnione 
wiadro sąsiadowi. Na przeciwnym końcu łańcucha wodnego 
wiadra opróżnia się i próżne w dalszym ciągu powracają 
wzdłuż łańcucha do miejsca czerpania wody.



IV .  Z a t r z y m a n ie  w o d y .
Na komendę: „Woda — stój!“  przerywa się czerpanie 

wody, a powracające próżne wiadra, które muszą obejść 
cały obwód łańcucha, ustawia się na poprzedniem miejscu.

V . Z m ia n a  K i e r u n K u  p o d a w a n i a  w o d y .
Na komendę: „ W o d a — stój!, kierunek w lewo (w pra­

wo) —  woda naprzód!11 odbywa się zmiana kierunku poda­
wania wody.

V f .  Z w i j a n i e  ł a ń c u c h a  w o d n e g o .
Łańcuch wodny zwija się na komendę: „Na tempa —  

łańcuch wodny —  zwiń!“ .
T e m p o  „ r a z ! "
Stojący w rozkroku wracają do postawy zasadniczej.
T e m p o  „ d w a ! “
Całość robi zwrot do objektu.
T e m p o  „ t r z y ! "
D w óch  ostatnich chwyta w  praWe ręce wiaderka, 

odnosi szybkim krokiem na poprzednie miejsca, stawia je 
i przyjmuje postawę zasadniczą. — Piąta do dziewiątej ma­
szerują w  kierunku poprzedn iego  miejsca, zatrzymują się, 
robią w  lew o  zwrot i spoczywają.

T e m p o  „ c z te ry ! "
Pierwsza, trzecia i czwarta rota schodzi z drabin i sta­

je u podstawy w postawie zasadniczej.
T e m p o  99 p ię ć !"
Pierwsza składa na ziemi drabiny. Trzecia i czwarta 

maszeruje do dwuszeregu, — gdzie spoczywają, gdy pierw­
sza stoi w postawie zasadniczej.

T e m p o  „ s z e ść ! "
Pierwsza chwyta drabiny na ramiona, odnosi je na po­

przednie miejsce dla narzędzi i wraz z drugą maszeruje do 
dwuszeregu.

U w a g a  :
Sprawienie łańcucha wodnego uważa się za wykonane, 

gdy pierwsze wiaderko z wodą przejdzie od zbiornika cały 
obwód i zostanie postawione na poprzednim miejscu przy 
zbiorniku.
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Z w i ą z e K  W o j e w ó d z K i

Częstochowa
Kielce
Kielce
Ostrowiec
Radom
Sosnowiec

29/7
17/e

22/9
29/6
28/6
4/s

23/9
23/ia, 
22/o

R a z e m 1 1 - 5 — — 1 - 1 2 — -J
I. O K r ą g  B ędz iń sK i.

Będzin 19/2 T/ l0 1 5 / 4
9 /
'9 16/9

Będzin 2/12 «/u ^ .12

Będzin 1(i/12

Bobrowniki 24/g

Czeladź 5/s

Sączon 29/.

Sosnowiec 4/s 13 / 10 - s 10
Tąpkowiece i/7 ib /7

Wojkow. Kom. 29/b

Ząbkowice ^ 6
16/

4 2 -J/4

R a z e m — 1 1 3 1 — 1 3 6 6

____________II. O K r ę g  b u s U i . _______________

| Busko_______________  18/,, 1 '  1B/4 27/4|

III. O K r ą g  C z ę s to c h o w s K i .

Częstochowa 18/3 17/U 24/fi
KamienicaPolska 29 /_
Kłobucko IB/, 

1 0/OMstów
Złochowice 17/c
Przystajń 12/h
Rębielice Król. 28 ló
Starokrzepice

a/, 15/4122/,

Razem . — 1 1 7 1 — 1 1 1

IV . O K r ą g  J ą d r z e jo w s K i .

Jędrzejów
Jędrzejów
Oksa
Sędziszów
Wodzisław

6/5 10/6

17/6
29/6
24/e

1/7 17/5 16/5 7/5

7/l0

14/5

14/10

Razem — 1 — 4 1 — 1 1 2 2

V . O K r ą g  K ie le cK i .

Bieliny
Chęciny
Kielce
Kielce
Kielce
Suchedniów

22/4

17/6

1/7
I 45/8

10/6

3/6

2/9

2/12

9/9

15/10

16/9

19/10

R a z e m 1 1 3 1 — — 3 2 2

V I .  O K r ą g  K o n e c K i.

| Końskie 15/4

V II .  O K r ą g  K o z ie n ic K i .

Głowaczów 6/5 6/5

Gniewoszów 2o/5 20/5 2/8

Góra Puławska 10/6 10/6

Janowiec 16/9 18/9

Kozienice 15/4 13/5 8/7 13/5

Magnuszew 29/4 29/4 18/8 23/9 25/9

Radom 6/3 18/3

Zamość 25/3

Zwoleń 8/6 3/6

R a z e m — 1 6 1 — 6 3 3 3

VIII .  O K r ą g  M ie c h o w s K i .

Koniusza
Brzesko Nowe
Dalowice
Fałnów
Goszcza
Igołomja
Kępie
Książ Mały
Książ Wielki
Michałowice
Miechów
Wandocin
Proszowice
Przybysławice I
Racławice
Słomniki
Wielkanoc
Zagórzyce
Zielenice

Razem

25/8

17/6
8/7

24/6
29/o

I6/9

1/7

24/9

25/9

5/10

V l0

22/10 29/10

26/9
30/4 13/3 2%

3/10
2/5 6/11 13/11

12/10

28/g
14/5 7/5 14 5

13/10

4/l0

10 3 4 4
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IX . O K r ą g  O lK u sK i.

Bolesław
Olkusz
Skała
Trzyciąż
Wolbrom

25/3

17/6

1/7

•V6

2/9 25/3

17/9

1/9

25/9

3/9

R a z e m — l — 3 1 — — 1 2 2

X. O K r ą g  O p a t o w s K i .

Ćmielów
Kunów
Lasocin
Łagów
Opatów

»>
Ostrowiec
Ożarów

15/4

23/6

17/3
20/5

6/5
8/6

10/6

18/5

12/8 25/3

5/s

17/7

22/4

»/9

30/4

I 6/9

R a z e m — 1 1 6 | 1 — 3 2 2

X I. O K r ą g  O p o c z y ń s R i .

Białaczów
Mniszków
Odrzywół
Opoczno

>>
Przysucha
Żarnów

1/4

8/6

21/6

l/7

10/6

8/7

17/6

22/7 29/4 12/5

21/5

20/5
26/g

Razem — 1 — 6 1 — — 1 2 2

X II .  O K r ą g  P i ń c i o w s K i .

Działoszyce 
Kazimierza Wiel. 
Pińczyce 
Wiślica

I8/5

19/8

5/8

28/8

12/8

18/9

1

17/6

3/6

21/6

10/6

| 
0 

0
J 

5 
<7

u/10

1 1 10

Razem — 1 — 4 — 4 2 2

X II I .  O K r ą g  R a d o m s K i

Jastrząb 20/5

Jedlińsk 29/4 1 1 / 1 1 80/s

Potworów 10/6

Przytyk ■ 9/9

Radom 22/4 28/6 | 21/6 2/12 26/2 15/1 29/1

9/12 6/3 14/3

l/ll 9/11

Skaryszów 13/5 18/11 23/9

Wierzbica 2.5/u 16/9

Wolanów 27/5

Wyśmierzyce 2/9

Razem — 1 1  i  5 1 — 4 7 3 3

X IV .  O K r ą g  S a n d o m ie r s K i .

Bogonja Wiśniów 21/10

Klimontów 17/6 5/q 9/9

Koprzywnica 3/6

Osiek 13/5

Połaniec i ^/lOi

Rożki 27/5 18/11 i

Sadłowice 1 1 1/ 10

Samborzec 7/l0 j

Sandomierz 1/4 15/7 i 15/1 u/s I8/3
Słupcza S0/q

Staszów 22/4 29/4

Zawichost 6/5

Razem — 1 — 5 1 -  6 1 3 3

X V .  O K r ą g  W ie r z b n ic K i .

Iłża
Lipsko
Pakosław
Sienno
Solec
Starachowice
Wąchock
Wierzbnik

18/s

27/5

24/6

I 29,4 i 
i /7 I

i 3/6
9/9

'

1 18/3 1
7/10 

, U/10 
2 1/101
28/J  IO/4 17/4 

1 1 / 1 1  18/n

30/9

j 11/11

Razem — 1 5 1 — 5 2 2 2

X V I . O K r ą g  W I o s z c z o w s K i .

Lelów
Szczekociny
Włoszczowa

ft

S/7 

15/7 
, 1/7 | 26/g

23/6

17/6

3/6

i 9/9 
| 21/10  

29/10 ! 29/4 ! 15/5 i 23/5
18/111 1/ 10 8/i0

Razem — ---- -  3 1 3 1 4  2 2

X V I I .  O K r ą g  Z a w i e r c i a ń s K i .

Koziegłowy !l%  l17/6
Koziegłówki %
Kromołów 29/7 25/6 29/0
Mierzęcice % [/.5 , 3/6
Muszków %7 2°/6 2%
Niegowa 22/? %  K
Zawiercie 19/12 19/8 |l9/2 J2°/5 ;28/s

Razem — 1 — 5 1 1 6 6

OKólniK  N r. 52.

K o m u n iK a t  G ł ó w n e g o  Z w i ą z K u  w  s p r a w i e  
e k s p e r t y z  n a r z ę d z i  p o ż a r n ic z y c h .

Główny Związek Straży Pożarnych R. P., dążąc do 
ulepszenia produkcji narządzi pożarniczych, roztacza 
techniczny nadzór nad narzędziami, wyrabianemi w wy­
twórniach krajowych. W tym celu powołana została ko­
misja ekspertów, która na żądanie firm bada narzędzia. 
Obecnie próbom poddawane są przeważne tylko sikawki, 
oraz częściowo drabiny, jednakże czynione są starania, 
aby w niedługim czasie badaniom podlegały wszystkie 
narzędzia pożarne.

Badaniom komisji ekspertów przy Głównym Związ­
ku podlegają obecnie narzędzia, wyrabiane przez następu­
jące firmy warszawskie: „Składnica Straży Pożarnych S.A.," 
„Bracia Mencel” , „Strażackie Biuro Techniczne” i „Strażak". 
Na terenie zaś Małopolski i województwa Poznańskiego 
działają miejscowe komisje ekspertów, które badają wy­
łącznie sikawki.

W 1927-ym roku komisja ekspertów przy Głównym 
Związku Straży Pożarnych R. P. zbadała ogółem 568 sika­
wek, z czego na poszczególne firmy przypada:

1. „Składnica Straży Pożarnych S.A.” 337 sikawek —
59%.

2. „Bracia Mencel” 102 sikawki — 18%.
3. „Strażackie Biuro Techniczne” 84 sikawki— 15%.
4. „Strażak” 45 sikawek — 8%.
Ze zbadanych sikawek większość, bo 559 sztuk przy­

pada na sikawki dwucylindrowe (98,4°/0), reszta zaś t j. 9 
sztuk — na sikawki jednocylindrowe (1,6%), przyczem 
firmy: „Składnica Straży Pożarnych” i „Bracia Mencel” pod­
dały w roku 1927 badaniom komisji ekspertów całkowitą 
swą produkcję sikawek.

Zarząd Głównego Związku:
Prezes (— ) Z. Choromański Naczelnik ( — ) J. Sztromajer
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O K ó ln iK  C e n t r a l i  N r .  21 
w  s p r a w i e  w y b o r u  o f i ­
c e r  a  K o r p u s u  insp .- in s tr .  

n a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  OkólniK 53.
z g r o m a d z e n ia  S tra ży .

W  ostatnich czasach zdarzyło się szereg wypadków, 
iż Druhowie Instruktorzy oraz Inspektorzy pożarniczy 
byli wybierani przez walne zgromadzenie straży na prze- 
wodniczączych tegoż zgromadzenia i wybory te przyjmowali.

Główny Związek Straży Pożarnych R. P. stoi na sta­
nowisku, że Członkowie Korpusu Insp -Instruktorskiego, obe­
cni na walnych zgromadzeniach straży, winni ze względu na 
ich rolę specjalną zachować wolną rękę, aby móc swobod­
nie zabierać głos w dyskusji w celu udzielania wyjaśnień, 
interpretowania doraźnego obowiązujących instrukcji i regu­
laminów, wreszcie w celu rzeczowej krytyki prac danej 
Straży.

Powyższemu zadaniu nie stoi na przeszkodzie zasiada­
nie w prezydjum zgromadzenia, co w wielu wypadkach mo­
że być nawet pożądane

Przewodniczyć na walnych zgromadzeniach może czło­
nek Korpusu Insp.-Instrukcyjnego tylko wówczas, jeżeli zo­
stał w tym celu specjalnie delegowany przez swój Związek.

Odznaczenia.
Przyznano na wniosek poszczególnych Okręgów :

L is ty  p o c h w a ln e .
Kietbowi Antoniemu, szeregowcow i S. P. O. w Busku, Lasiowi 

Józefowi,  szeregowcow i S. P. O. w Busku, Ceco tow i Józefowi, szere­
gowcowi w Kielcach, Jakubowskiemu Ludwikowi, pom dowódcy S. P .  O. 
w Kielcach, Hudzickiemu Pawiowi, naczelnikowi S P. O w Starej Wsi,  
Michalskiemu Konstantemu, prezesowi S. P. O. w Starej W s i ,  Pakler- 
skiemu l io t ro w i  naczeln. S.P O  w Bronowicach, Fusińskiemu W ładysfa  
wowi, członkowi Komisji Rewizyjnej S. P. O. w  Książu W ie lk im , 
Kowalczykow i W alentemu, vice-naczelnikowi S. P. O. w Polanach, 
Golańskiemu Marjanowi naczelnikowi S. P .  O. w Koprzywnicy.

Z n a K i  z a  w y s ł u g ę  la t  X X X V .
Straż Pożarna Ochotnicza w  Kielcach 

Gałczyńskiemu Karolowi, szeregowcow i,  Niedbalskiemu Janowi, 
plutonowemu, Przybylskiemu Franciszkowi, plutonowemu, Raczyńskiemu 
Antoniemu, szeregowcow i,  Strzębalskiemu Ignacemu, plutowemu, T o m ­
czykowi Ludwikowi, b. dowódcy oddz. weteranów

Z n a K i  z a  w y s ł u g ę  la t  X X X .
Straż Pożarna Ochotnicza w Kielcach 

Czarnieckiemu Józefowi,  b. vice-nacze!nikowi,  Dygnarowiczowi 
Antoniemu, szeregowcowi, Góreckiemu Janowi, szeregowcowi. Hand le ­
rowi Juljanowi, sekcyjnemu, Kapucie P iotrowi, plutonowemu, Karschowi 
Edwardowi, naczelnikowi, Kró low i Ignacemu, szeregowcow i,  Kwitniew- 
skiemu Janowi, sekcyjnemu, Krupskiemu Józefowi, szeregowcowi,  L e j ­
manowi Franciszkęwi,  dowódcy oddz., Ło jkow i Antoniemu, plutono­
wemu, Marusińskiemu Pawłowi, plutonowemu, Niepsujowi Jakubowi, 
sekcyjnemu, Nik lassowi Eustachemu, dowódcy oddz., Nowickiemu A d a -  
rnowi, sierżantowi, Ordyńskiemu P iotrowi szeregowcowi,  Pakulskiemu 
Franciszkowi, szeregowcowi, P ietrzykowskiemu, sekcyjnemu, Raczyri- 
skiemu Romanowi, plutonowemu, Sieradzkiemu Józefowi, b dowódcy 
Weter.. Stanisławczykowi Stanisławowi, szeregowcowi, Szczudłowskiemu 
Michałowi, plutonowemu, Tołubiriskiemu Cyprjanowi, b gospodarzowi, 
Zawadzkiemu Karolowi, szeregowcowi.

S tra ż  Pożarna Ochotnicza w  Ząbkowicach. Spalkowskiemu 
Alfonsowi, naczelnikowi.

Straż Pożarna Ochotnicza w  Zwoleniu.
Borowieckiemu Adamowi,  chorążemu, Zyczyńskiemu Janowi, 

naczelnikowi,
Z n a K i  asa w y s ł u g ę  la t  X X V .
Straż Pożarna Ochotnicza w  Kielcach.

Sarnotowi Józefowi,  zast dow. oddziału, W ith ow ic zow i  W łady -  
slawi, plutonowemu.

Z n a K i  za  w y s ł u g ę  lat X X .
Straż Pożarna Ochotnicza w Chęcinach 

Gruszce Ignacemu, szeregowcowi,  Kasperkow i Walentemu, sze­
regowcowi, Skrzelewskiemu Stefanowi, szeregowcowi.

Straż Pożarna Ochotnicza w  Kielcach.
Borchólskiemu Ryszardowi, dowódcy o d d z , Dr. Jankowskiemu 

Józefowi, lekarzowi.
I Straż Pożarna Ochotnicza w  Starej W s i ,

Chudzickiemu Paw łow i,  naczelnikowi.
S traż Pożarna Ochotnicza w Zwoleniu.

Borowieckiemu Janowi, muzykantowi, Kaczyńskiemu Franciszkowi,  
szeregowcowi, Pileckiemu Konstantemu, b. naczelnikowi, P isiewiczowi 
Józe fow i,  zast. dowódcy oddz., Porębskiemu Karolowi,  dowódcy oddz.,

Sowińskiemu Adam ow i,  muzykantowi, Zacharkiewiczowi W acławow i,  
szeregowcow i.

Z n a K i  z a  w y s ł u g ę  la t  X V .
Straż Pożarna w  Chęcinach.

Badowskiemu Michałowi, szeregowcowi, Bejmowi Stanisławowi, 
szeregów. Burczynowi Daw idow i Mieczysławowi,  Szeregowcowi, Jasic- 
kiemu Stefanowi, szeregowcowi,  Porzuckow i Ignacemu, szeregowcowi.

S traż Pożarna Ochotnicza w Grodzcu 
Majcherczykowi Jacentemu, vice-prezesowi.

S traż Pożarna Ochotnicza w  Kielcach.
Bilskiemu Stanisławowi, szeregowcow i,  Dąbrowskiemu Stanisła­

wowi,  szeregowcowi,  Drzewieckiemu Janowi, szeregowcowi,  Kałuży S ta ­
nisławowi, sierżantowi, K s  Sikowskiemu Karolowi,  kapelanowi, Staro- 
ścikowi Antoniemu, szeregowcow i

S traż  Pożarna Ochotnicza w  Starej W s i .
Michalskiemu Konstantemu, prezesowi

Straż Pożarna Ochotnicza w Ząbkowicach 
Gibałce W incentemu, prezesowi, K ryczkow i Janowi, gospoda­

rzowi, De-Lorme W ik to ro w i ,  fe lczerowi,  Marcinkowskiemu Marjanowi, 
chorążemu, Miodownikowi Berkowi, szeregowcowi.

Straż Pożarna Ochotnicza w  Zwoleniu.
Podgórskiemu P iotrowi, dowódcy oddz , R ogos iow i Janowi, mu­

zykantowi, Różańskiemu Aleksandrowi, dowódcy oddz , Rutkowskiemu 
W ac ławow i,  gospodarzowi, Strusińskiemu Ignacemu, dowódcy oddz. 

Straż Pożarna Ochotnicza w  Koprzywnicy.
SmidoWskiemu Franciszkowi, zast naczelnika, Stylskiemu W i n ­

centemu, dow. toporników, W iśniewskiemu Władysławowi, gospoda­
rzowi.

Straż Pożarna Ochotnicza w  Osieku.
Btąkowi Wincentemu, gospodarzowi i członkom zarządu, Kopciow- 

skiemu Antoniemu, Rywskiemu Józefowi, Staszewskiemu Walentemu, 
Zarańskiemu Aleksandrowi i Ziejewskiemu Ignacemu.

Z n a K i  za  w y s ł u g ę  la t  X.
Straż Pożarna Ochotnicza w  Brzozie .

Budzińskiemu Stanisławowi, sekcyjnemu, Dre l i  Stanisławowi, se ­
kretarzowi,  Heyd low i Wojciechowi, hon. prezesowi, Kłosińskiemu Jano­
wi, b naczelnikowi, Kuczarze  Janowi, sekcyjnemu, Mice Józefowi,  syn 
Andrzeja, b. v ice-prezesowi, Mice Józefowi, syn Piotra, skarbnikowi, Mit- 
rowskiemu Janowi, gospodarzowi, Nowakow i V\ incentemu, dowódcy 
oddziałowemu, Pastwie Antoniemu, sekcyjnemu, Szczeb low i Józefowi, 
sekcyjnemu.

Straż Pożarna Ochotnicza w Chęcinach.
Chłopkowi Juljanowi, szeregowcow i,  Dudkowi Józefowi,  szere­

gowcowi,  Ickow iczow i Fajwelowi, szeregowcowi,  Majkrzykowi Antonie­
mu, szeregowcow i.

Straż Pożarna Ochotnicza w  Gnaszynie.
Rakusowi Kazim ierzow i,  sierżantowi, Utrac ie  Antoniemu, sier­

żantowi, Utracie  Marcinowi,  dowódcy oddz., Wolniakowi W ładysławo­
wi, skarbnikowi.

S traż Pożarna Ochotn icza  w  Grodźcu 

Drożdżow i Romanowi, gospodarzowi
Straż Pożarna Ochotnicza w Jedl ńsku 

Bieńkowskiemu Józefowi, szeregowcow i,  Gospodarczykowi Jó­
zefowi, sierżantowi, Ziembickiemu Edwardowi, dowódby oddz.

Straż Pożarna Ochotnicza w Kawęczyn ie .

Cichemu Adamowi, Szeregowcowi,  Krzystkowi Józe fow i,  naczel­
nikowi, Latosowi Stanisławowi, zast. naczelnika, Mierżwińskiemu P io ­
trowi, v ice-prezesowi, P luc ie  Idziemu Juljanowi. dowódcy oddz, R oter -  
manowi Michałowi, członkowi Zarządu, Szczepańskiemu Jakubowi, 
skarbnikowi. W oźn iakow i Ju Ijanowi, gospodarzowi.

S traż Pożarna Ochotnicza w Kielcach,

Krupskiemu Leonowi, gospodarzowi,  Zadzierskiemu Antoniemu, 
sierżantowi.

Straż Pożarna Ochotnicza w M rzyg łodz ie ,  

Pniakowskiemu Janowi, sygnaliście, Rokow i Józefowi,  muzykan­
towi, Zm arzl ikow i Józefowi, topornikowi.

S traż Pożarna Ochotnicza w  S tare j  W s i ,  
Pawlińskiemu W ładysławow i,  członkowi Zarządu, Popisowi 

Józe fow i szeregowcow i,  Smolarczykowi Franciszkowi,  członk Kom. 
Rewizyjnej, Smolarczykowi Janowi, szeregowcowi,  Smolarczykowi Lud­

wikowi, szeregowcow i,  Smolarczykowi Piotrowi, szeregowcow i.  S tę p ­
niowi Stanisławowi zast, dowódcy oddz.

Straż Pożarna Ochotnicza W  Ząbkowicach.

Flakowi Józefowi, szeregowcowi,.  Jędrzejewskiemu Bolesławo­
wi, dowódcy o d d z ,  Szuliriskiemu Franciszkowi, v ice-prezesowi.

Straż Pożarna Ochotnicza w Zwoleniu 
Grabowskiemu W ac ław ow i ,  muzykantowi, Kowalskiemu Ad am o­

wi, muzykantowi,  Kublińskiemu Wacławowi,  zast, dow oddz., Leś ­
niewskiemu Janowi, szeregowcowi, M iroc ie  Feliksowi,  muzykantowi, 
Nowakowskiemu Janowi, plutonowemu, Oleksiakowi Janowi, s ze regow ­
cowi, Pomarańskiemn Stanisławowi, szeregowcowi,  Stańczykowi Micha­
łowi, szeregowcowi,  Wrzśeniewskiemu Ignacemu, szeregowcowi,  Frydry­
chowi Błażejowi,  szeregowcowi.
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Straż Pożarna Ochotnicza w Koprzywnicy.

Gawrońskiemu Marjanowi, plutonowemu, Ostrowskiemu Janowi, 
dow. oddziału, Skrzypczyńskiemu Władysławowi, adjutantowi, Suswal- 
skiemu Stanisławowi, dow. oddziału. W ią c c e  Franciszkowi, plutono­
wemu, Zawłockiemu Marjanowi, szeregowcowi.

S traż Pożarna Ochotnicza w Osieku. 

Michalczykowi Stanisławowi, prezesowi

Straż Pożarna Ochotnicka w  Pęcławicach.

Chudemu Józefowi, zast. dow. oddziału, Opali Janowi, naczel­
nikowi, Opali Janowi, adjutantowi, Skob low i Janowi, dow. oddziału, 
Staszicowi Janowi, zast naczelnika, Zającowi Wojciechowi, gospodarzowi

Straż Pożarna Ochotnicza w Zawichoście.

Czechow i Wincentemu, dow. oddziału, Kuli  Edwardowi, zast- 
naczelnika, Mazurkiewiczowi Aleksandrowi, adjutantowi, Różańskiemu 
Janowi, sekcyjnemu, Tos iow i Edwardowi,  sekcyjnemu.

StraźacHie Biuro Techniczne
Sz. z o. o.

Warszawa — NowogrodzKa 22.

K. O. Nr. 106-21. Tel. Nr. 139-37.

Poleca wszelkie narzędzia dla Straży Pożarnych 
wyborowej jakości po cenach konkurencyjnych.

1 ARTYSTYCZNA PRACOWNIA HAFTÓW i
W ul .  R a c ł a w i c k a  N r .  4

Marji Sieimaszczyiiowe)
s o s n o w c u

W Y liO N Y W U J E :
Sztandary dla Straży Pożarnych —  Haftowane naramienniki —  Dystynkcje oficerskie —  Napisy 

na szarfach i t. p. roboty w zakres hafciarstwa wchodzące.

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E  

Wykonanie solidne, terminowe i przepisowe według wskazówek Związku Wojewódzkiego.
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S O S N O W I E C  
Biuro Techniczno-Handlowe
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ul. Małachowskiego —  Hale Rozwoju 

R U D .  J. S Z M I D TTel. 11 76.
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D O S T A R C Z A
NARZĘDZIA POŻARNICZE i PRZYBORY STRAŻACKIE
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pierwszorzędnych wytwórni Krajowych i zagranicznych
S I K A W K I  motorowe i ręczne, D R A B I N Y  M E C H A .N IC  2SNE na samochodach i wozach, D R  B IN Y  
R Ę C Z N E  różnych systemów, G A Ś N I C E  ręczne i na kołach, W Ę Ż E  gumowe, parciane, impregnowane 
i gumowane, oraz łączniki i wyloty do nich, K O M P L E T N E  U S B R 0 J E N IE , przepisowe dystynkcje i ozdoby

dla strażaków, L I T E R A T U R A  S T R A Ż A C K A .
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U W A G A :  Dostarcza się tylko narzędzia wypróbowane przez K om is ją  KW alifiKacy jną  Związku

Straży Pożarnych.
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K upu jc ie  n a rz ę d z ia  tylko p rz ep iso w e  i w y p ró b o w a n e  p rzez  Zw iązeK  Straży  Pożarn .
*

P rz y  zak u p ie  zaś żąda jc ie  zaśw iadczeń  z odbyte j p r ó b y  p rzez  tenże Zw iązeK .

Nakładem Związku Straży Pożarnych Województwa Kieleckiego.
Odbito czcionkami Zakładów Drukarskich Sejmiku Radomskiego i S-ki

Redaktor odpowiedzialny: ŹDZISLAW PRZYJflLKOWSKI 
Radom, ul' Lubelska Ns 46. Telefon N° 497.


